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GAZETA LWOWSKI
■ codziennie o godzinie 5 po południu

•jjąA iem  dni poświąteeznych.

, ^ umer Pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
n liT  CenWw- ~  Biuio Redakeyi i A dm inistracyi 

zarnieckiego 1. 8. — L isty  uależy frankować. 

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

P renum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 c t. W  m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r  o e z n  i e 6 zł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m ie  s i ę oz  n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 8t. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i" ,  dodatek  miesięczny do „Gazety Lw owskiej", otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca g rudnia, ćwieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika P lohna, 
u lica K arola Ludw ika 1. 9 ;  we F ran cy i, w P aryżu  
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bouleyard R aspail 
Nr. 105 his.

CZĘŚC URZĘDOWA
E  d  y  k  t .

C. k. Namiestnictwo podaje
do powszechnej wiadomości, że zarzą z
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi aus r.
kolei państwowych z, dnia 17 maia
1. 51.420 komisya reambulacyjna wraz z roz
prawą ekspropryacyjną, z powodu prol e ~
wanego urządenia w gminie Olszanicy w
ciągu z rzeki Wankowa do stacyi w sza
nicy linii kolei państwowej Przemyśl up
ków, odbędzie się w Olszanicy dnia 19 czer
wca 1894.

Wykazy gruntów zająć się
wyłożone będą wraz z odnośnymi p an ’
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 u 6
1878 Dz. u. p. nr. SO w kancelaryi Prz^ . e
żonego obszaru dworskiego i w ^  •
gminnym w Olszanicy, przez 14 dni o pr 
rżenia dla ogółu.

Zarzuty p « »  “ mierzone” ” 
szezemn wniesione byc mogą "  r

i- starostwie wpowyższych 14 dni w e. k- .
Lisku lub też przy komisyi na miejscu

Zarzuty spóźnione me będą 
nione

Z c. k Namiestnictwa.

CZĘŚ0 IIEURZĘDOWA
Lwów, 29 maja.

Mowa JE. dr. Leona Bilińskiego,
Prezydenta gen. Dyrekcyi skarbow ych d róg  
żelaznych, wygłoszona w dyskusyi nad  bu ­
dżetem kolei skarbowych, brzmi, w dokła- 
dnem  streszczeniu ze s tenog ram u , j a k  n a ­

stępuje :

Wysoka Izbo!
Od dłuższego już czasu nie mając za­

szczytu być członkiem wys. Izby, nie potrafię 
zrobić psychologicznej dyagnozy objawów tu ­
tejszych; dla tego też nie wiem, jak sobie 
tłómaczyć fakt, że wbrew zwyczajowi w tym 
roku bardzo mało mówiono o rządowem za- 
wiadowstwie dróg żelaznych. Była jednak w 
tem, co powiedziano, i krytyka i pochwała 
Za pochwałę wolno mi jednem tylko słówkiem 
podziękować, na zarzuty szerzej, choć zwięźle, 
odpowiedzieć mi wypada.

Na czele tych szanownych posłów, 
którym zarząd skarbowych dróg żelaznych 
zawsze przedstawia się bardzo źle i smutno, 
stoi, jak już powszechnie wiadomo, pan pos.’ 
Kaizl. W dzisiejszych zarzutach jego spoty­
kam się z tym samym mniej więcej tokiem 
myśli, eo w roku zeszłym. Pan poseł mówił 
naprzód o organizacyi skarbowych dróg że­
laznych. Są pewne frazesy, do których dobrze 
będzie dodać niejakie objaśnienie. Takim fra­
zesem, powtarzanym od organizacyi z r. 1891, 
jest decentralizacya zarządu skarbowych dróg 
żelaznych, czyli na odwrót: twardy centra­
lizm w tymże zarządzie. Że przed organiza- 
cyą z r. 1891 dyrekcye ruchu po krajach 
miały bardzo szczupły zakres działania, to

prawda; ale iżby starania o decentralizacyę, 
przez którą rozumieć trzeba właśnie rozsze­
rzenie zakresu działalności dyrekcyj ruchu, 
spełzły były na niczem, o to zapytać trzeba 
Koło polskie, które akcyg decentralizacyjną 
rozpoczęło i dla całej Austryi przeprowadziło. 
Sam także wówczas należałem do grona po­
selskiego, i jako członek Koła polskiego może 
nawet byłem nieco współczynny w jegoakcyi. 
Wiem tedy, o czem pos. Kaizl sam także prze­
konać się może, że Koło polskie wynurzyło 
wówczas wobec Rządu pewne życzenia, a 
Rząd w pewnych kierunkach uczynił im zadość.

I  tak co do rozszerzenia zakresu dzia­
łalności dyrekcyj ruchu, przyznano wszystko, 
czego Koło żądało; było tego bardzo wiele, 
bardzo wiele też przyznano. Nie zgodził się 
Rząd na utworzenie krajowych Rad kolejo­
wych, to prawda; ale odtąd na mocy uchwał 
sejmowych wszędzie już powstały Rady ko­
lejowe. A dalej nie zgodził się Rząd na znie­
sienie krakowskiej dyrekcyi ruchu, co jednak 
nie było sprawą powszechnie austryacką, 
lecz specyalnie galicyjską. Koło —  a ja 
także — mniemało wówczas, że byłoby le ­
piej w większych krajach utworzyć jednę 
tylko dyrekcyę ruchu z inspektorami ruchu, 
jako instancyami niższemi. Dyrekcyi krakow­
skiej nie zwinięto, ale inspektoraty ruchu 
zaprowadzono. W ostatnich dwu latach atoli 
przekonaliśmy się, że organizacya taka jest 
błędna, bo uowe instancye czynią cały apa­
ra t ociężałym i nie pozwalają uprościć biegu 
spraw. Gdy teraz inspektoraty będą zniesione, 
a zamiast żeby dyrekcyę krakowską zwinięto, 
owszem trzecia dyrekcya ruchu w Galicyi 
będzie utworzona, — wtedy, spodziewam się, 
rodacy^ moi także będą jednego zdania ze 
mną, że lepiej będzie mieć pomniejsze dy­
rekcye ruchu bez instaneyj niższych, niż 
wielkie, które z inspektorami poradzić sobie 
nie mogą. A więc jest to poprostu bajką, że

nie powiodła się wówczas cała akcya Koła 
polskiego.

Jeszcze gorszą jest druga bajka: że 
dyrekcye ruchu mają ciasny zakres działa­
nia, że Dyrekcya generalna za wiele centra­
lizuje. Nie przeczę, że, gdy statutem  z gru­
dnia roku 1891 odjęto Dyrekcyi generalnej 
bardzo wielką część działalności, toczy się 
teraz pewna walka o władzę między dwoma 
organami, może podziemna, może mimowol­
na. Być może, że w toku spraw niektórych 
objawiają się zachcianki więcej centralisty­
czne, niż potrzeba, ale w organizacyi i w 
większej części spraw nastała decentralizacya 
taka, że dalej już posunąć jej nie można i 
nie wolno. W  czem że Dyrekcya generalna 
centralizuje? Centralizuje w sprawach oso­
bistych i pieniężnych; ale póki ja stać bę­
dę na czele, tego odjąć sobie nie dam. 
W tych sprawach muszę wiedzieć, co się 
dzieje. Najwyższe postanowienie nawet zo­
bowiązuje do tego Dyrekcyę generalną. Mu­
szę wiedzieć, jak dyrekcye ruchu postępują 
w sprawach osobistych, zwłaszcza gdy dy­
rekcye ruchu mają w tym względzie władzę 
o wiele większą, niż n. p. Namiestnictwo; 
one przyjmują i mianują większą część u- 
rzędników i przenoszą z dziesiątej do dzie­
wiątej klasy. Nad tem muszę mieć kontrolę. 
Mogę wprawdzie wystawie dyrektorom ruchu 
jąk najlepsze świadectwo, ale bądź eo bądź 
trzeba doglądać, żeby nie działy się niespra­
wiedliwości i żeby co do awansu panował 
duch jeden ; kontrola nad tem musi być cen­
tralistyczna. Oo do gospodarki pieniężnej, 
wszakże nie dyrekcye ruchu, lecz dyrekcya 
generalna jest odpowiedzialna. Uchwalonego 
przez wys. Izbę, sankcyonowanego przez Najj. 
Pana budżetu musimy się trzym ać; żadna 
dyrekcya ruchu nie powinna wydawać wię­
cej, niż budżet pozwala, a któż ma to kon­
trolować, jeśli nie Dyrekcya generalna?
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Teodora J e s k e - Choińskiego.

VIII.
(Ciąg dalszy).

Gdy doświadczenie powtórzono 
zawsze z dobrym skutkiem , zabrzę 

«rów gwar szybkiej, pomięszanej roz®. , 
Szukano przyczyny szczególnego zja ’ 
Przytaczano doświadczenia Cumberlanda, i 
gadano sobie o cudownych objawach yp 
lyzmu. Każdy chciał coś szczególnego
dzieć, jeden mówił przez drugiego. .

Po wyrazach odgadywali Francuzi y 
w ten sam sposób, zastrzegłszy sobie . 
wyraźnie, że tajemnica ich obeinaiije J 
Kilkanaście liczb z góry oznaczonych. J
Jhodził do drugiego salonu wirtuoz, ° J o 
mpresario, ale zawsze był jeden z nich oo - 
iuy przy wybieraniu zadania. , ■

Ożywiona rozmowa przywabiła g 
i e t u  resztę panów. Całe t o w a r z y s k o  om
:zyło cudzoziemców, podziwiając ich
r*e zdolności. Jeden tylko Strojowski me
toał udziału w ogóluym zachwycie.

Stojąc na uboczu, p rz y p a try w a ł się ich 
sztukom zmróżonemi oczami.

Teraz zwrócił się do pianisty » za 
Pytał*
. -  Czy panowie mogą powtórzyć ten

Eksperyment z każdą inną osobr , .  _rzei0. 
Francuzi spojrzeli na siebie przeio

;nie.
, — Niewątpliwie — odpowiedział p
le G u ć rin

-  W takim razie zróbmy jeszcze^.raz 
,0 samo doświadczenie, ale pod w

żeby żadnego z panów nie było przy wybo­
rze zadania.

Powtórnie porozumieli się Francuzi 
szybkiem spojrzeniem, ale poddali się bez 
oporu.

Gdy wrócili po kilku minutach z są­
siedniego pokoju, odgadywali daremnie. Eks­
peryment nie udał się.

Tłómaczyli się brakiem skupienia uwa­
gi towarzystwa, odwróconej w inną stronę 
przez nieznane przyczyny.

Strojowski uśmiechnął się.
— Mają pewne, prawie niedostrzeżone, 

ale z góry umówione znaki, którymi operują 
bardzo zręcznie w połączeniu ze znanem pra­
wem o odgadywaniu myśli — wyrzekł po 
polsku.

Cudzoziemcy, chociaż nie rozumieli ob­
cej im mowy, domyślili się snaó niekorzy­
stnej dla nich k ry tyki, bo posłali Strojow- 
skiemu spojrzenia niechętne. A nie tylko oni 
mieli żal do sceptyka, który rozwiał urok 
wrzekomyeh czarów. Fala ożywionego sztu­
cznie gwaru opadła nagle, rozbudzone zaję­
cie ostygło.

Chcąc naprawić swoją opinię, siadł wir­
tuoz nieproszony do fortepianu, i zaczął grać 
z niepospolitym temperamentem jakąś tran- 
skrypcyę Liszta.

— Dlaczego nam pan psuje zabawę? — 
szepnęła prezesowa, do której się Strojowski 
zbliżył.

— Gdyby się ci ludzie bawili — od­
parł publicysta, tak sarno głosem stłumio­
nym — nie oblewałbym ich zimną wodą, 
ale oni się nie bawią. Iru się zdaje, że ba­
dają, że dotrą za pomocą lakicb pospolitych 
sztuczek do źródeł niepoznawalnej.

— Mów pan ciszej, bo pan Słotnicki 
gotów słyszeć i będzie awantura.

_— Słyszy, słyszy — odezwał się Sło­
tnicki z uśmiechem pogardliwym na ustach — 
ale awantury nie zrobi, bo....

— Bo nie warto spierać się z takim 
ciemnym wstecznikiem, jak ja  — poddał 
Strojowski.

—  Bo spór w salonie nie miałby celu 
między ludźmi, którzy mogą się >> ’
szerszem terytoryum rozprawić — PuPia 
Słotnicki.

Mimo tego zapewnienia, podniósł g o  
wę, spojrzał na przeciwnika wyzywając 
zapytał:

— Więc kolega nie wierzy w możność 
dotarcia do źródła tak zwanych tajemnic naa 
przyrodzonych?

A kiedy Strojowski m ilczał, mówił da 
lej, ożywiając się z każdem słowem.

— Powiedział bardzo słusznie o 1 
Arago, że kto po za matematyką czystą y- 
mawia słowo: niemożliwość, ten 1®?*' ^ 
nieroztropnym. Kiedy w roku 1878  ŁLughue 
wynalazł mikrofon, śmiał się z njo§° ea ^ 
urzędowy świat uczony. Jak to? T p y  ka­
wałki koksu w pewien sposób ułożon 
wprowadzone w obieg bateryi elektrycznej 
z telefonem, miałyby przesyłać mowę na o- 
wolną odległość? To szarlatanizm, wołano 
zewsząd. To samo powtórzyło się z fonogra­
fem Edisona. Profesor Bouillaud podęjrzywa 
robotnika, który kręcił korbą, o brzucbomow- 
stwo, nie umiejąc sobie wystawić, aby że­
lazna blaszka mogła naśladować przyrzą 
tak genialnie zbudowany, jakim jest kr an 
ludzka. Jeszcze nie dawno uważaliśmy m e­
chaniczne działanie światła za mrzonkę, a 
dziś wierny, że i to możliwe. Uczy nas tego 
radyometr Crookes’a. Elektro-magnes Ih ° ra‘ 
sona utrzymuje ciało ciężkie w powietrzu; 
radyofon zastępuje druty telefoniczne pro­
mieniami słońca; Edison pokazał nam, ze 
można zap.ilić lampkę elektryczną pod wpły­
wem prądów nerwowo-mięśniowych człowieka 
czuwającego, a zgasić ją  przez sam fakt za­
śnięcia tegoż indywidyum. Wobec tak zdu­
miewających rezultatów nowszej nauki, wol- 
no-ż wątpić o jej potędze ?

Słotnicki patrzył ciągle na Strojowskiego 
błyszezącemi oczami.

— Nie odmawiam nauce wielkiej przy­
szłości w granicach bezpośredniej obserwa- 
cyi i eksperymentu, — odparł Strojowski

ale nie wierzę, aby się te granice dały wy­
sunąć po za obręb właśnie tej bezpośredniej 
obserwacyi. ińwiata przeczuć i tęsknot serca 
ludzkiego nie wytłómaczy żaden przyrodnik 
ani chemik.

— Zobaczymy!
— Zobaczymy!
Słowa te rzucili sobie polemiści w twarz 

z taką namiętnością, jak gdyby się wyzywali 
na pojedynek.

— Nie ma dla nauki tajemnie — mó­
wił Słotnicki głosem, drżącym ze wzrusze­
nia — wszelka tajemnica jest tylko kwestyą 
czasu. Emma Muller przybywa za tydzień do 
Warszawy. Wówczas zobaczymy.

—  Zobaczymy — powtórzył Strojowski, 
tak samo wzburzony.

Zamilkli opuszczając głowy, obaj zacie­
trzewieni, z wypiekami na policzkach.

Prezesową bawiła widocznie szermierka 
na języki. Oczy jej, przechodząc z zajęciem 
od jednego publicysty do drugiego, śmiały 
się pusto.

— Patrząc na was, zdawałoby się, że 
się śmiertelnie nienawidzicie — odezwała 
się, — a przecież wiadomo powszechnie, iż 
tak nie jest. Nic nie rozumiem tych waszych 
sporów o zasady i przekonania.

Podnieśli obaj szybkim ruchem głowy
i chcieli coś równocześnie odpowiedzieć, ale 
spojrzawszy na siebie, cofnęli słowa, cisnące 
się na usta.

— Znaczy t o , że nie raczycie dy- 
sputować z białogłową. Prawda ? Znam was 
doskonale — mówiła prezesowa, roześmiawszy 
się wesoło. — Mimo tej niegrzecznej pogar- 
dliwości dla mojej płci, proszę panów jutro 
do siebie na obiad. Możecie się kłócić, ile 
wam się tylko podoba. Im więcej, tem lep ie j; 
strawimy prędzej trufle. A teraz do widze­
nia. Jestem dziś na operze, loża siódma, a po­
tem jeszcze na jakimś wieczorku. Więc do 
jutra, godzina piąta.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W tym przeto względzie rzeczywiście się 
centralizuje. Ale co do reszty zakresu, ró­
wnie pod względem spraw osobistych, jak 
pod względem zamawiania potrzeb —■ dwa 
punkty, co do których słusznie żądano na­
dania dyrekcyom ruchu większej władzy — 
rozszerzono ich zakres tak znacznie, że zale­
dwie już wydołać mu mogą, szczególnie dy- 
rekcye większych obszarów. Dyrekcya gene­
ralna nie zazdrości im tej władzy, owszem, 
o ile statut pozwala, przekazuje im nieje­
dną czynność, która jednak utrudnia im za­
danie.

Oto przykład : Stan rzeczy i stosunków 
co do taryf czyni kontrolę niezmiernie ucią­
żliwą i zawiłą. Jeszcze za poprzednika mo­
jego część kontroli dochodów przekazano dy­
rekcyom ruchu ; kontrola i rozrachowanie z 
kolejami zagranicznemi i z kolejami prywa- 
tnerni należy do Dyrekcyi generalnej. Chcie­
liśmy i tg przekazać dyrekcyom ruchu, ale 
pokazało się, że z różnych przyczyn nie da­
łoby się tego przeprowadzić. Dowodzi to, że 
Dyrekcya generalna bynajmniej nie jest za 
centralizacyą, gdzie jej nie wymaga rzecz 
sama.

Mamy dyrektorów ruchu z wielkiem 
poczuciem swych obowiązków; wiedzą do­
brze, jaką władzę posiadają. Tych dyrekto­
rów zapozywamy dwa razy do roku na kon- 
ferencye, w których mogą wynurzyć swe ży­
czenia. I oto zdarzyło się, że nie potrafili 
wywiązać się z pewnego zadania i prosili, 
żeby je przejęła Dyrekcja generalna. Do­
tychczas zaś nie stawili wniosku, żeby im 
cośkolwiek dodać do ich zakresu, choć wie­
dzą, że mogliby uczynić to bez wszelkiego 
skrupułu, że owszem chcę wiedzieć, co my­
ślą organa podwładne.

Pan pos. Kaizl mówi, że koleje prywa­
tne dają swym dyrektorom ruchu, oddalo­
nym od siedziby dyrekcyi głównej, znacznie 
więcej władzy, niż posiadają djrektorowie 
ruchu skarbowych dróg żelaznych. To twier­
dzenie jest zdumiewające, bo rzeczywiście 
ma się rzecz wręcz odwrotnie. Mówi także, 
że ludność niechętnie znosi centralizacyę; ale 
dowodu nie przytoczył żadnego, gdy tym­
czasem ja mam dowody, że publiczność zwra­
ca się do Dyrekcyi gen. z niezliczonemi spra­
wami. które wcale nie należą do niej, tak, 
że musimy odpowiadać, iż wedle statutu nic 
czynić nie możemy, że trzeba udać się do 
dyrekcyi ruchu, poczem dopiero w razie nie­
zadowolenia można udać się do Dyrekcyi ge­
neralnej.

Nakoniec twierdził pos. Kaizl, że koleje 
skarbowe okazują publiczności o wiele mniej 
uprzejmości od prywatnych i powołał się na 
zażalenie tryesteńskiej Izby handlowej. Rze­
czywiście , otrzymaliśmy od niej pismo z naj­
cięższymi zarzutami, tak iż zdumieliśmy, się że 
liczne ofiary pieniędzy, czasu i mozołu, 
które niesiemy dla Tryestu, starając się na­
wet u licznych kolei prywatnych o interesa 
tryesteńskie, takie zyskują uznanie. Odpisa­
liśmy ted y : prosimy umotywować zarzuty, 
bo inaczej zaprzestaniemy urzędowej kore- 
spondencyi z Izbą handlową. Otóż panowie

z tejto Izby byli tyle grzeczni, że odpowie­
dzieli, iż zarzuty owe wyszły bez wiedzy 
czynników decydujących {słuchajcie! słu  
chajcie!) od pewnego organu podrzędnego 
A więc powołuje się pos. Kaizl na pismo 
które jakiś urzędniczek spisał pewnie w przy­
stępie złego humoru. {Wielka wesołość).

Ale pan pos. K a i z 1 powołał się także 
na Pana Ministra handlu, który podobno 
przyznał w komisyi budżetowej, że nie mo 
żna już podtrzymać teraźniejszego twardego 
centralizmu. Siedziałem w komisyi niedaleko 
Pana M inistra; słowa jego nie tak brzmiały; 
powiedział tylko— na co i ja się zgadzam — 
że, jeśli kilka jeszcze kolei prywatnych przej­
miemy w zarząd lub na własność Państwa, 
trzeba będzie zmienić niejedno w organiza­
c ji zarządu. Jaka to będzie zmiana, trudno 
dziś powiedzieć, ale o rozszerzeniu zakresu 
działalności dyrekcyj ruchu ani pomyśleć nie 
można, bo już dziś wydołać nie mogą. Na 
cóżby też przydało się przekazanie więcej 
czynności dyrekcyom ruchu ? Oto przykład 
ze spraw taryfowych : Właśnie tryesteńska
Izba handlowa czuła jakieś bole taryfowe. 
Czyżby im zaradzić mogła tryesteńska dy 
rekcya ruchu? Na jakąż przestrzeń mogłaby 
dyrekcya ta ustanowić dogodne faryfy? Aż 
do Diwaczy, a potem musiałaby wejść w 
pertraktacye z koleją Południową, ta z dy- 
rekcyą ruchu w Bielaku, ta z dyrekcyą w 
w Insbruku, ta znowu z dyrekcyą w Lincu, 
ta nakoniec z Wiedniem. Czyż to nie lepiej, 
że tu w Wiedniu rozwiążemy; rozgałęzioną 
kwestyę taryfową odrazu, od jednej granicy 
do drugiej ?

Inną kwestyę organizacyjną poruszył 
pos. Szczepanowski, a mianowicie w odnie­
sieniu do kolei lokalnych. Pan poseł ma 
słuszność, że kolejami lokalnemi nie można 
ściśle tak samo zarządzać, jak wielkiemi; 
ale zawisło to od rzeczywistego charakteru 
kolei lokalnej, bo niekażda, którą tak się 
nazywa, jest koleją lokalną. Jeśli kolej jest 
mała, nie przeznaczona dla ruchu na wielkie 
rozmiary co do ilości i oddalenia, wtedy mo­
żna inaczej nią zawiadować; zawiadujemy 
też inaczej i czynimy coraz więcej doświad­
czeń. WTszakże w Ministerstwie handlu urzą 
dzono już nowy oddział dla spraw kolei lo­
kalnych ; w związku z tein pozostają studya 
co do urządzenia oddziału takiegoż w D j- 
rekcyi generalnej, które jeszcze nie doszły i 
może nie dojdą do końca; ale kwestya za- 
wiadowania kolejami lokalnemi na samym 
szlaku, a więc nie w samej Dyrekcyi gene­
ralnej, jest już przestudyowana i dojrzała. 
Wszystkie gałęzie służby na rzeczywiście 
małych kolejach będą połączone w ręku je ­
dnego urzędnika technicznego na stacyi, 
reszta personalu składać się będzie z nie 
wielkiej liczby sług.

Pod względem organizacyjnym wypada 
mi pomówić jeszcze o rozwinięciu inspekto­
ratu ruchu na Bukowinie. Pos. Lupul zacze­
pił nas o to w sposób bardzo niełaskawy, 
zarzucając, żeśmy zbyli rzecz całą czczemi 
obietnicami. Rzecz szczególniejsza, że obie­
tnice te były znane pos. Lupulowi już z mo-

I jej zeszłorocznej mowy, wygłoszonej -w dysku- 
syi budżetowej, a pos. Lupul wówczas nie za­
rzucił mi, iżby nie zgadzały się z tern, co 
mu przyrzekłem był już poprzednio na kon 
ferencyi u Pana Ministra h and lu ; dopiero 
dziś, gdy dla spełnienia ich co do joty wszyst­
ko już zarządzono i gdy wszystko już się 
stało, pa-n poseł występuje z zarzutami. J e ­
śli może coś nie stało się, proszę tylko wy­
mienić to; boć jesteśmy ludźm i, którzy po­
błądzić m o g ą; ale uchybienie, jeśli się znaj­
dzie, natychmiast naprawione będzie. Jeśli 
na tę lub owę posadę nie zgłasza się Buko- 
wińczyk i zniewoleni jesteśmy zamianować 
kogoś z Galieyi, ubolewam nad tem , i nie 
dawno byłem w takiem położeniu, ale osta­
tecznie posadę obsadzić przecież trzeba.

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i j .

Kolo polskie.
Na posiedzeniu Koła z dnia 27 b. m 

Prezes P. Z a l e s k i  odczytał najpierw wy­
stosowane do niego pismo nowowybranego 
posłem p. Włodka, w którem tenże oświad­
czył, iż przyjmując dokonany w dniu 4 maja 
wybór na posła z okręgu wyborczego wię­
kszej własności Bochnia-Brzesko-Wieliczka, 
pomimo zatwierdzenia przez komitet central­
ny innej kandydatury, nie miał zamiaru wy­
stępowania przeciw uchwałom Koła sejmo­
wego, albowiem mniemał, że nie było pu­
blicznie ogłoszone, czy nowy regulamin, u- 
chwalony przez Koło sejmowe, obowiązywał 
już przy wyborach uzupełniających, czy też 
miał obowiązywać dopiero przy nowych o- 
gólnjrch wyborach.

Po odczytaniu listu tego Prezes prosił, 
aby Koło przyjęło do wiadomości oświadcze­
nie posła Włodka i oznajmił, że poseł ten, 
poddając się statutom Koła poselskiego pol­
skiego, został jego członkiem.

Następnie przystąpiło Koło do obrad 
nad sprawami zaraieszczonemi na porządku 
dziennym poniedziałkowego posiedzenia Izby 
deputowanych. Pierwszym przedmiotem obrad 
był wniosek izbowej komisyi prawniczej, 
która przedłożjTa projekt ustawy orzekającej, 
że ta komisya ma być nieustającą i ma pra­
wo obradować po odroczeniu sesyi Rady pań­
stwa, w celu, aby mogła jak najrychlej roz- 
urząsnąć obszerny rządowy projekt ustawy, 
reformującej postępowanie cywilno sądowe.

Po przemówieniu Pinińskiego, Chrza­
nowskiego i Roszkowskiego Koło przyjęło je­
dnomyślnie ten wniosek.

W dalszym ciągu Kolo uchwaliła^zgo- 
dzić się na zmiany, poczjmione przez Izbę 
panów w uchwalonej przez Izbę poselską u- 
stawie, rozszerzającej dotychczasową ustawę 
o zabezpieczeniu odszkodowania robotnikom, 
ttórzy przy pracy odnieśli skaleczenia sku­
tkiem nieszczęśliwego wypadku.

Następnie sprawozdawca dr. Rutowski 
przedłożył Kołu zredagowany przez komisyę 
prasową Izby dep. projekt noweli do ustawy 

prasowej.

Po obradach uznanych jednomyślnie 
za poufne, Koło uchwaliło głosować za pro­
jektem noweli przedłożonym przez większość 
komisyi Izbowej, a przeciw wnioskom mniej­
szości.

Ponieważ wybory do Delegacyj wspól­
nych mają odbyć się w Izbie poselskiej dnia 
1 czerwca, przeto Koło przystąpiło do wybra­
nia siedmiu delegatów, których reprezenta- 
cya Galieyi wybiera do tych Delegacyj na 
mocy konstytucyi. Głosowało 34 posłów. Wy­
brani zostali delegatami posłowie: Zaleski
(33 gł’.), Chrzanowski (32 gl'.), Popowski 
(28 gł.), Hornpesch (25 gł.), Barwiński (po­
seł ruski, 24 gł.), Henzel (21 gł.), Szcze­
panowski (19 gł.) Przed głosowaniem poseł 
Wodzieki oświadczył, że chociaż był w roku 
zeszłym zaszczycony wyborem do Delegacyi, 
prosi, aby go w roku bieżącym nie wybie­
rać, bo inne zatrudnienia nie pozwalają mu 
zasiadać w Delegacyi w roku bieżącym. Po­
dobne oświadczenie złożył poseł Szczepanow­
ski, jednak wybrany został, bo oświadczenie 
jego zdawało się wielu posłom niezupełnie 
stanowcze. Zastępcami delegatów w ybrani: 
pierwszym Włodzimierz Gniewosz, diugim 
Eugeniusz Abrahamowie*,.

Sprawy parlamentarne.
(Sprawozdanie komisyi Izby panów o budżecie).

Sprawozdanie komisyi budżetowej Izby 
panów o budżecie na r. 1894 wnosi przyje- 
cie całego budżetu w brzmieniu, uchwalonem 
przez Izbę deputowanych. W motywach pod­
nosi komisya z zadowoleniem, że także i tego 
roku, podobnie jak w roku 1893, kwota trzech 
milionów może być użytą na umorzenie pań­
stwowego długu. Sprawozdanie zaznacza sze­
reg prac, których rozwiązanie wymagać bę­
dzie znacznego obciążenia budżetu, jak roz­
wój kolei lokalnych, zamierzone przez Rząd 
uregulowanie płac urzędników, przeprowa­
dzenie waluty kruszcowej. Według oświad­
czeń Rządu, reforma podatków, a w szcze­
gólności nowy podatek dochodowy nie ma 
na celu przysporzenia nowego fiskalnego źró­
dła dochodu. Sprawozdanie podnosi zatem, 
że jest rzeczą konieczną przez oszczędności 
w wydatkach, oraz przez podniesienie do­
chodu za pomocą organicznych reform i na- 
eżytego wyzyskania pośrednich podatków 

utrzymać równowagę finansową Państwa, u- 
nikając przedewszystkiem powrotu niedoboru 
budżetowego.

Z Berlina.
(Z bieżącej ch w ili) .

W Berlinie rozeszła się pogłoska, że 
kanclerz niemiecki w Kamerunie, p. Leist, 
itóry został z Kamerunu odwołany z po­
wodu ciężkich nadużyć, jakich się tam  do­
puścił w traktowaniu krajowców, zbiegł do

LISTY PARYSKIE.

W maju.
(Obchód w Stacyi Naukowej. — Modlitewnik 
króla Władysława Warneńczyka. — Koncerta 
polskie: Zygmunt Stojowski i Antonina Szumow­
ska. — Sztuka polska w Salonie paryskim: 
Aksentowicz Szymanowski, Gerson, Nałęcz. — 
„Tyberyusz w Kaprei“ Stanisława hr. Rzewu­
skiego, wystawiony w teatrze Porte St. Martin).

(Dokończenie).
Obraz czwarty, to odtworzenie życia 

politycznego Rzymian, odtworzenie jędrne, 
pełne charak teru , i niezmiernie efektowne.

Sala senatu rzymskiego. Sejan, okla­
skiwany przez lud, wchodzi pierwszy. Dzień 
dzisiejszy, to będzie dzień jego tryum fu; 
z rozkazu jego legiony otoczą Rzym , obwie­
szczą go imperatorem, a wobec przemocy 
Tyberyusz dobrowolnie będzie musiał nstą- 
pić — lub zginie.

Niebawem zapełnia się sa la ; kiedy se­
natorowie, w białych swych togach, obrębio­
nych szlakiem szkarłatnym, zajęli ławy, am­
fiteatralnie się wznoszące, wspaniały widok 
przedstawia się publiczności. Wnet i konsul 
staje na wyniesieniu swem, liktorowie, z to­
porami w ręk u , zamykają wejścia sa li, usu­
wając z niej lud.

Jakież rozczarowanie dla Sejana! Kon­
sul zagaja posiedzenie wiadomością, że ode­
brał list od imperatora. Senat domaga się 
odczytania listu. W liście tym Tyberyusz 
z obłudą i ironią szatańską donosi o zdra­
dzie Sejana i wzywa sen a t, by żądał wytłó- 
maczeń od Sejana. Sejan nie traci zimnej 
krw i; twierdzi on, że pewnym jest łaski 
Tyberyusza , że l i s t , co dopiero odczytany, 
musi być podrobionym. Odczytuje prawdziwy 
list cezara!

Lecz w tej chwili zdarza się rzecz nie­
spodziana : przy odgłosie trąb, zjawia się sam 
Tyberyusz w purpurowym namiocie, przezna­
czonym dla imperatora. Jest to scena potę­
żna i przykuwająca , gdy imperator zimnem 
słowem swem obala hardego Sejana. Przed 
chwilą jeszcze bożyszcze senatu i ludu, Se­
jan staje się pogardzoną , znienawidzoną 
ofiarą najdzikszych instynktów; bo Tybe- 
ryusz oddaje Sejana w ręce rozbestwionego 
ludu, z tą jedną wskazówką: starajcie się, 
by nie zginął przed dniem jutrzejszym ; je­
szcze mi go potrzeba!

Potrzeba mu Sejana, by dokonać na 
nim zemsty najstraszniejszej , jaką kiedykol­
wiek wymyśliła wyobraźnia katów ludzkości. 
Gdy Caligula, nienawidzący Sejana, błaga 
Tyberyusza, by mu odstąpił Sejana, dla któ­
rego obmyślił tortury niebywałe , Tyberyusz 
odpowiada m u : — Później, drogie dziecko, 
później! Tortury fizyczne , to drobna rzecz ; 
Kto chce zadawać katusze, ten musi dosię­
gnąć duszy ; dopiero , gdy trafię śmiertelnie 
w serce tego zdrajcy, oddam ci go, byś na ko- 
nającem ciele jego uczył się zawodu cezara!

Jesteśmy znowu w Kaprei. Tyberyusz 
urządza biesiadę hulaszczą, której przewo­
dniczy Livia. Tyberyusz udaje, że Livia 
u niego w łasce. Lecz przy końcu biesiady 
zapowiada jej zabawę , jakiej świat jeszcze 
nie widział. Zapuszcza się z Livią w filozofi­
czną rozmowę o śmierci i zmartwychwstaniu; 
i oto na dowód, że ludzie, których zabito, 
istnieć nie przestali, okazuje jej skrwawiony 
cień Druzusa — a potem , Sejana , straszli­
wie poranionego przez lud , ale żyjącego je- 
szeze. Nie mogąc wytrzymać tych katuszy, 
Livia rzuca się w morze, którego fale plu- 
szczą u stóp zamku cesarskiego.

Teraz kolej na Sejana. Zginie on na 
torturach, — ale przedtem, w oczach jego 
znajdą śmierć synowie jego , a córkę jego, 
niewinną Stellę, z rozkazu imperatora shań- 
bi oprawca. — Le bourreana rria parole! — 
cedzi Tyberyusz, zawsze cichy, zimny, spo­

kojny, szyderczy. Wówczas Sejan, widząc 
imperatora nieubłaganego, zwraca się do 
żołnierzy, pod których strażą się znajduje, 
przypomina im wspólne wyprawy i błaga ich, 
by któryś z nich zlitował się nad nim i 
przebił go mieczem.

Jeden z żołnierzy w samej rzeczy wy­
stępuje z szeregu i godzi w Sejana mieczem. 
Tak tedy Sejan uszedł karze najstraszliwszej. 
Cóż się teraz stać ma z potomstwem Sejana? 
zapytuje Caligula. — Ozy mają zginąć?

— Wyciąć wszystkich! odpowiada Ty­
beryusz.

— A jaką karę obmyśleć dla nędzni­
ka, który śmiał ci wyrwać z rąk życie Se­
jana?

— Dla tego żołnierza — rzecze Tybe­
ryusz po długim namyśle, jakoby rozważając 
wszystkie katusze świata — dla tego żołnie­
rza — wolność!

Na tern się kończy obraz piąty, a za­
razem tragedya Sejana. Zapatrując się na 
utwór Rzewuskiego objektywnie, tak, jak się 
widzowi przedstawia, nie z punktu widzenia 
intencyj autora, rzec można, że dramat ten 
nazwaćby należało raczej imieniem Sejana, 
aniżeli Tyberyusza i zakończyć na piątym 
obrazie. ̂ Byłby to w takim razie dramat hi­
storyczny o silnej, jędrnej budowie, przypo­
minający tragedye rzymskie Szekspira.

Lecz autor, który jest bardziej inoże 
filozofem aniżeli dramatopisarzem , bardziej 
smakoszem literackim aniżeli rutynistą sce­
ny, wolał przedłużyć sztukę swą o dwa o- 
brazy, w których na tle dalszego życia Ty­
beryusza przedstawia symbolicznie agonię 
świata pogańskiego, rodzenie się świata 
chrześciańskiego.

Zgrzybiały Tyberyusz pasuje się z cho­
robą śmiertelną. Daremnie lekarze czynią 
wysiłki, by uspokoić nerwy schorzałego im­
peratora, by dać mu bodaj godzinę snu o- 
żywczego. W obec tej niemocy lekarzy, Ty­
beryusz przypomina sobie, że przed laty żył 
w Judei człowiek Święty, czyniący cuda —

Jezus Chrystus. Tego niechaj mu przywoła­
ją! A kiedy się dow iaduje, że Chrystusa 

: ukrzyżowano, wpada w gniew szalony i wy- 
: powiada wyborne, charakterystyczne słowo: 
i — Jakże śmiano ukrzyżować człowieka, 
j który może kiedyś w jakiejś chwili, mógłby 
! się był przyczynić do mego ocalenia!

Lecz Chrystus, do którego się zwraca 
j imperator, nadsyła mu zbawienie: oto apo- 
i stoł Piotr, przybywszy do Kaprei, poleca 
I gminie chrześciańskiej, by wysłała do Ty­

beryusza osobę, któraby go przed śmiercią 
nawróciła. Wybór pada na Stellę, córkę Se- 

i j ana ,  którą z rąk oprawcy ocalili byli 
i chrześcianie.

Stella znajduje przystęp do Tyberyusza, 
a pod wpływem łagodnych jej napomnień, 
imperator usypia. Usnął — więc będzie oca­
lonym ? Tego znieść nie może Caligula, ezy- 
chający na śmierć Tyberyusza. Przebija tedy 
Stellę, której okrzyk budzi Tyberyusza — a 
gdy Tyberyusz nie umiera z przerażenia, 
oprawcy Caliguli duszą go.

Sztuka hr. Rzewuskiego nasuwa nie­
jedną uwagę, na której wypowiedzenie nie­
stety brak miejsca w naszym liście. Tyle
więc tylko powiem na zakończenie, że posta­
cie Tyberyusza, Sejana, Caliguli i Livii pod 
względem charakterystyki należą do najsil­
niejszych, naj piastyezniejszycb typów nowo­
czesnego dramatopisarstwa. Miał też autor 
tę satysfakcyę, że wyszły znakomicie w in- 
terpretacyi. Tyberyusz, grany przez aktora
Taillade, który swego czasu oddał Justynia- 
na w Teodorze Sardou’a, był kreacyą n#' 
strzowską.

Nie wątpimy, że sukces, jaki „Tybe;
ryusz“ miał u krytyki i publiczności, zachęci 
autora do dalszych utworów wielkiego po' 
kroju. B jć może, że syt chwały zdobytej ^  
g ran icą , pomyśli teraz znowu o scenń 
swojskiej.

Puk.



Ameryki. P. Leista, którego sprawki nie­
mało narobiły wrzawy, tak, iż stały się na­
wet przedmiotem rozpraw w parlamencie, 
władze przełożone wezwały do Niemiec, dla 
usprawiedliwienia się z podnoszonych prze­
ciwko niemu zarzutów. Powrót jego opóźnił 
się podobno, i ztąd prawdopodobnie wzmian­
kowana powyżej pogłoska.

Komisya Izby panów Sejmu pruskiego 
uchwaliła w drugiem czytaniu projekt ustawy 
o Izbach rolniczych wszystkimi głosami prze­
ciw jednemu. Ustawa ta wejdzie na porządek 
dzienny posiedzenia Izby panów, które się 
odbędzie d. 30 b. m. Dnia 31 Sejm będzie 
prawdopodobnie zamknięty.

Post dowiaduje się z pewnego źródła, 
że wiadomość, jakoby Niemcy uczyniły pro- 
pozycyę zwołania nowej konferencyi w spra­
wie Samoa, a Anglia propozyeyę tę przyjęła, 
jest zupełnie bezpodstawna.

Reichsanzeiger ogłasza, że cesarz Wil­
helm nadał rumuńskiemu ministrowi spraw 
zewnętrznych, Lahovary’emu, order czerwo­
nego orła pierwszej klasy. Ten sam nie­
miecki organ urzędowy donosi, że hiszpań­
skie urzędy cłowe otrzymały polecenie, aby 
do wszystkich tych towarów niemieckich, 
które od 12 godziny w nocy dnia 21 b. m. 
przybyły do Hiszpanii, zastosować maksy­
malną. taryfę. Rozporządzenie to jest rezulta­
tem zerwania układów taryfowych i zapo­
wiedzią wojny cłowej między Hiszpanią a 
Niemcami.

Zgromadzenie związku niemieckich ban­
ków we Friedrichsrode w którem wzięli 
udział reprezentanci 35' banków, uchwaliło 
jednomyślnie rezolucyę za utrzymaniem zło­
tej waluty.

Wypadki w Serbii.
Dotychczasowy rozwój wypadków w Ser­

bii jest w ogóle normalny. Opór rad)rkali- 
stów jest znacznie słabszy, niżeli zrazu prze­
widywano. Wykrycie spisku antidynastyczne- 
go nie ulega już wątpliwości. Urzędowy ko­
munikat sędziego śledczego stwierdza, że od­
kryto w Belgradzie fabrykę patronów do ka­
rabinów systemu Peabody’ego, którymi, jak 
wiadomo, uzbrojone są w Serbii milicye. F a ­
bryka funkcyonowała już od trzech miesięcy 
i wyrabiała codziennie 10.000 patronów. Nie­
wiadomo dotychczas, dokąd się dostały te 
zapasy amunicyi. To tylko pewna, że ostatni 
gabinet radykalny kazał milicyoin rozdać ka­
rabiny, jednakże bez nabojów Władze prze­
prowadzają obecnie rewizye na prowincyi dla 
wyśledzenia zapasów broni. Stronnictwo li­
beralne zajmuje w ogóle stanowisko bierne, 
a organa tej partyi wzywają tylko rząd, aby 
jak najspieszniej przedłożył skupczynie pro­
jekt nowej konstytucyi, gdyż przywrócona 
konstytucya z 1869 r. jest już przestarzała i 
nie odpowiada obecnym stosunkom.

Król przyjął liczne deputacye z miast 
Smederowa i Leskowaczu. Deputacye składa­
ły życzenia oraz wyrazy hołdu i uległości, i 
były następnie na posłuchaniu u króla Mi­
lana.

Zamieszkały w Belgradzie od dłuższego 
czasu wojewoda czarnogórski Blazo Petro- 
vicz Niegusz zaprzecza najkategoryczniej, 
jakoby prowadził propagandę na rzecz połą­
czenia Serbii z Czarnogórą. Wyemigrował 
on na zawsze z Czarnogóry, przyjął poddań­
stwo serbskie i złożył przysięgę wierności 
królowi, której wiernie dotrzyma.

Pasicz, były poseł serbski w Petersbur­
gu, uchodzący za pośrednika radykałów i sfer 
rossyjskich, z całą stanowczością w listach 
otwartych wypiera się udziału w antidyna- 
stycznych spiskach i mieni się wiernym pod­
danym króla. W obec tego dziwnem się wy­
daje, że przy rewizyach domowych w Bel­
gradzie znaleziono listy sekretarza jego, 
Dragutina Swilokosicza, kompromitujące go w 
wysokim stopn iu ; pośrednio ma być przy- 
tem i Pasicz skompromitowany. W Belgra­
dzie nie przypuszczają, aby Pasicz i Swilo- 
kosicz wrócili do ojczyzny, gdzie by narażeni 
być mogli na niemiłe przejścia.

Z Belgii.
(Przeciw anarchistom. — Umowa z Anglią o 
państwo Kongo. — System reprezentacyi propor- 

cyonalnej).
Senat belgijski zajmował się przed kilku 

dniami z powodu ostatnich zamachów dyna­
mitowych w Leodyum, środkami przeciwko 
anarchistom. Pomiędzy innymi zapytywał se­
nator Dupont, jakich środków zamyśla się 
chwycić rząd w celu możliwego zapobieże­
nia dalszym zamachom. Z odpowiedzi mini­
strów wynika, że rząd nie myśli uciekać się 
do praw wyjątkowych. Minister sprawiedli­
wości, Begerem, oświadczył, że prawa belgij­
skie w zupełności wystarczają do przykła­
dnego ukarania winnych. Natomiast należy 
znacznie wzmocnić środki zapobiegawcze, a 
przedewszystkiem zreformować i powiększyć 
służbę bezpieczeństwa. Rząd jeszcze w bie­
żącej sesyi parlamentarnej będzie się doma­
gał odpowiednich kredytów, oraz przywróce-
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nia tajnego funduszu na cele bezpieczeństwa 
publicznego, funduszu zniesionego przed kilku 
laty po wielkim procesie wytoczonym swo­
jego czasu o zdradę stanu belgijskim przy­
wódcom robotników. Minister robót publicz­
nych, De Bruyn, oświadczył, że już od da­
wnego czasu, a mianowicie od chwili pierw­
szych zamachów anarchistycznych, zarzą­
dzono obszerne środki ostrożności, tyczące się 
kontroli nad składami materyałów wybucho­
wych, ponieważ się jednak okazało, że środki 
te nie są wystarczające, przeto ustanowiono 
w ministerstwie komisyę, której powierzono 
obostrzenie przepisów, tyczących się zu­
żytkowania, przewozu i przechowywania dy­
namitu ; używanie dynamitu będzie w przy­
szłości dozwolone jedynie w tych gałęziach 
przemysłu, w których ten materyał wybu­
chowy jest niezbędny. Senat przyjął z uzna­
niem deklaraeye ministrów sprawiedliwości 
i robót publicznych.

W sprawie belgijskiego państwa Kon­
go zawarła Belgia z Anglią nową umowę, 
która we Francyi narobiła wiele wrzawy. An­
glia wypuściła mianowicie w dzierżawę kró­
lowi Leopoldowi, jako panującemu w Kongo, 
na czas jego rządów zajęte przez Emina ba­
szę w Afryce centralnej tery to rya , należące 
do sfery wpływu angielskiego. Terytoryum 
Bahr-el-Gazal odstąpiono królowi Leopoldowi 
bezpowrotnie. Umowa wymierzoną jest prze­
ciw F ran cy i, celem zamknięcia jej drogi do 
Nilu i sprawiła też ogromne wrażenie w Pa­
ryżu. Dzienniki tamtejsze potępiają ją  suro­
wo i utrzymują, że Anglia, naruszając tra ­
ktat berliński, odstąpiła Kongu terytorya na­
leżące do Egiptu. Król Leopold — mówią 
dzienniki francuskie — zapomniał o neutral­
ności Konga i o um owie, która upoważnia 
Francyę do nieuznawania żadnego kupna i 
sprzedaży, dokonanych przez rząd Konga bez 
jej wiedzy i upoważnienia.

Figaro podnosi pytanie, czy Francya 
powinna zezwolić na to, aby Anglia objęła 
zwierzchnictwo nad Krajami, zagwaranto­
wanymi dla Egiptu i wogóle aby rządziła 
według swej tylko woli w środkowej Afryce.

Charakterystyczną jest rzeczą, że w 
sprawie reprezentacyi mniejszości, czyli t. zw. 
systemu wyborów proporcyonaluycb, poruszo­
nej obecnie znowu w parlamencie belgijskim, 
większość Izby posłów oświadcza się za tym 
systemem. Ponieważ senat był zawsze przy­
chylny systemowi reprezentacyi proporcyo- 
nalnej, przeto okazuje się, że Beernaert nie­
potrzebnie ustąpił, nie zasięgnąwszy w tej 
sprawie wotum całej Izby a polegając tylko 
na wyniku głosowania w komisyi. Dzienniki 
belgijskie podnoszą ubecnie tę okoliczność.

K R O N I K A

Lwów, 29 maja.

— Ich Eksc. PP. Ministrowie: rol­
nictwa hr. Falkenhayn i Apolinary Jaworski, 
przyjadą, jak się dowiadujemy, do Lwowa, aby 
uczestniczyć w uroczystem otwarciu Wystawy 
krajowej.

— JE. Marszałek krajowy, ks. Eu
stachy Sanguszko powrócił wczoraj wieczór do 
Lwowa.

— JE. Prezydent wyższego Sądu kra­
jowego p. Simonowicz powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

— Członek Wydziału krajowego
dr. Józef Wereszczyński, wyjechał dziś rano na 
kilka dni na lustracyę robót melioracyjnych.

— Radca rządowy i inspektor rolni­
ctwa p. Władysław Struszkiewiez, przybył dziś 
rano do Lwowa, a w południe udał się do Kor- 
szowa dla zwiedzenia tamtejszych torfowisk. P. 
Struszkiewiez powróci dnia 3 crerwca do Lwowa.

—• Inspektor centralny dla wydziałów 
chemicznych szkół przemysłowych, dr. Aleksan­
der Bauer z Wiednia, bawił onegdaj w Krako­
wie i dokonał inspekcyi wydziału chemicznego 
tamtejszej Szkoły przemysłowej. Oprócz tego p. 
radca ministeryalny zwiedził gmach teatralny, 
oraz plac udzielony przez gminę pod budowę 
gmachu Szkoły przemysłowej, przyczem, nie 
szczędząc wyrazów uznania, oświadczył, iż akt 
darowizny przyczyni się znakomicie do przyspie­
szenia budowy gmachu szkolnego.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej od dziś otwarta codziennie 
od 9 rano do 8 wieczór.

Wstęp od osoby kosztuje w poniedziałki 
1 zł., w inne dni 50 ct., n. b. dla osób po­
siadających kartę wstępu (różową) lub perma- 
nentkę.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

— Kolej elektryczna rozpoczęła dziś 
kursa normalne od dworca kolei państwowych 
do ul. św. Zofii.

— Odczyt. Dowiadujemy się, że hr. Lu­
dwik Dębicki wygłosi odczyt pod tytułem „Z
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pielgrzymki rzymskiej “, w przyszły piątek w sali 
ratuszowej o godzinie 77* wieczorem. Nie wątpi­
my, że nader zajmujący temat oraz niezmiernie 
umiarkowane ceny zapewnią ogólne powodzenie 
temu odczytowi. Fotele 1 zł., krzesła po 50 ct., 
wstęp na salę 30 ct., galerya 20 ct. Biletów 
można dostać w księgarni p. Czajkowskiego, p. 
Jakubowskiego, oraz w sklepach pp. Zborowicza, 
Bienieckiego i Bromilskiego.

—  Posiedzenie Towarzystwa przyrodni­
ków im, Kopernika, odbędzie się dziś, we wto­
rek, o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu 
chemicznego przy ulicy Długosza. Porządek dzien­
ny : Dr. Ignacy Szyszyłowicz: Muskardyna.
nowy środek do tępienia pędraków. 2. Dr. Józef 
Siemiradzki: Ammonity z grupy A. mosejuensis 
i A. variabilis w jurze krakowskiej.

—  W Czytelni Katolickiej odbędzie 
się we czwartek, 31 b. m. pogadanka ks. pra­
łata Jana Gnatowskiego na tem at: „Obowiązki 
Polaków na kresach". Początek o godzinie 77* 
wieczorem.

— Zgromadzenie tygodniowe Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 30 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem. Na 
porządku dziennym wykład p. br. Gostkow­
skiego „O kolei elektrycznej we Lwowie".

—• Poczta i  telegraf w Zakopanem.
Na czas sezonu kąpielowego t. j. od 1 czerwca 
do końca września, zaprowadzono w c. k. 
urzędzie pocztowym i telegraficznym w Zakopa­
nem całodzienną służbę telegraficzną, to jest od 
godziny 7 rano do 9 wieczór.

—  Kolarze i Wystawa. Zarząd od­
działu kolarzy Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół “ we Lwowie wzywa wszystkich członków 
oddziału, ażeby zechcieli zastosować się ściśle 
do rozporządzenia c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie co do dojazdu na Wystawę i powrotu 
do miasta. Stosownie do tych przepisów dojazd 
na plac Wystawy dozwolony jest: 1) do bramy 
głównej, ulicami: Zyblikiewicza, albo Pełczyń­
ską i Dąbrowskiego; 2) do bramy górnej przed 
rogatką Stryjską, ulicami Zyblikiewicza, albo 
Pełczyńską, następnie^ Stryjską, lub też przez 
Wólkę. Powrót do miasta: 1) od bramy głównej, 
ulicami: św. Zofii, Jabłonowskich, Pańską; 2) 
od bramy górnej, ulicami: Stryjską, Jabłonow­
skich, Pańską, albo przez Wólkę. Powrót do 
miasta ul. Zyblikiewicza wzbroniony. Wjazd na 
kołach na plac Wystawy bezwarunkowo wzbro­
niony.

— Śluby. Dnia 2 czerwca b. r. wieczo­
rem odbędzie się w kościele św. Maryi Magda­
leny we Lwowie ślub p. Tadeusza Borzęckiego, 
lustratora lasów funaacyi Skarbkowskiej z panną 
Gizelą Ozapczyńską, córką znanego w mieście 
naszem obywatela i radcy miejskiego.

W sobotę, 2 czerwca b. r. o godzinie 7 
wieczorem w kościele św. Anny odbędzie się 
ślub p. Tadeusza Woysym Janina Antoniewicza, 
likwidatora Składów krajowych w Krakowie 
z panną Maryą Korczak Kostecką, córką Ma­
cieja i Maryi Emilii z Heldów Hagelshayn.

=  Nieszczęśliwe wypadki. Paweł 
Mazepa, zarobnik dzienny, wybierając wczoraj 
przedpołudniem glinę na gruntach pod 1. 46 
przy ul Snopkowskiej, przysypany został grubą 
warstwą gliny, która runęła na niego z blisko 
4-metrowej wysokości. Na krzyk Mazepy nad­
biegli inni robotnicy i wygrzebali zupełnie przy­
sypanego. Doznał on silnych potłuczeń i zgnie­
ceń; pogotowie stacyi ratunkowej odstawiło go 
po zaopatrzeniu do szpitala.

Wczoraj popołudniu Maksymilian Maciałek, 
15 letni uczeń Szkoły przemysłowej i praktykant 
murarski, pracując w zabudowaniu Grand hotelu 
przy ul. Karola Ludwika, spadł z rusztowania 
z wysokości I  piętra i złamał lewy obojczyk. 
Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło mu pierw­
szej pomocy i odesłało go do domu rodzicielskiego.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 maja. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 maja do 12 w południe dnia 
29 maja b. r . , mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni, o średniej prędkości 12 m'sak., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(60 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 4 4  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-fl2,4°C ., najwyższa -|-20,40C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa —6,4°C. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy padał chwi­
lami deszcz, dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. znaj­
dowała się w Królestwie Polskiem; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę 30 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do -fl5°C ., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

— Składki na Wawel. W niedzielę, 
dnia 27 b. m. w mieszkaniu pani Bronisławy 
Seferowiczowej odbyło się w obecności komitetu,

zajmującego się zbieraniem składek na odnowie­
nie Wawelu i przewodniczącej tego komitetu Pa­
wiowej księżnej Sapieżyny, rozbicie puszek ze 
składkami na cel powyższy. Nadesłano lub przy­
niesiono 76 puszek, oraz dwa woreczki (pan Ku- 
precht). Po otwarciu ich znaleziono w puszkach 
ogółem 226 zł. 88V2 ct., w woreczkach 13 zł. 
807a et., razem 240 zł. 69 ct. Prócz tego na­
desłano pocztą: Andrzej hr. Fredro (za pośre­
dnictwem dra Bylickiego) 50 zł., pani Kodero­
wa ze Złoczowa 2 zł 77 ct., pani Markowska 
z Monasterzysk 2 zł. 6 ct., pani Gostyńska 1 
zł., ze sprzedaży zaś biletów uzyskano 17 zł. 
50 ct. — razem z poprzedniemi 314 zł. 2 ct. 
Kwotę tę złożono na książeczkę galicyjskiej Ka­
sy Oszczędności we Lwowie 60.267, a ksią­
żeczkę oddano do depozytu tejże Kasy.

Komitet podając do publicznej wiadomości ten 
wynik składki, poczuwa się zarazem do miłego obo­
wiązku podziękowania pp.: Karolowi Wojtyń-
skiemu za bezpłatne dostarczenie 12 puszek bla­
szanych, Gedal. Schapirze za bezpłatne sporzą­
dzenie pieczęci dla komitetu, oraz drukarniom 
Władysława Łozińskiego i E. Winiarza za bez­
płatne wydrukowanie biletów, ułatwiających 
zbieranie składek na Wawel.

Następne rozbicie puszek — ze względu 
na Wystawę krajową i na ferye letnie — od­
będzie się dopiero w d. 16 września b. r.

Panie lub panowie, którzy pragnęliby się 
zająć zbieraniem składek na Wawel, raczą się 
zgłosić po puszki lub bilety do pani Bronisławy 
Seferowiczowej (gmach pocztowy).

— Ze sportu. Z Wiednia donoszą, że 
w sprawie onegdajszego wypadku na torze, za­
rządził Jockey-club śledztwo, które wykazało, 
że nie zachodził w tym razie ani zły zamiar ze 
strony dżokeja, którego koń „Fcrnegyek" upadł, 
ani też nieprawidłowa jazda. Natomiast zasą­
dzono jeźdźca konia zwycięskiego na 1.000 zł. 
kary, ponieważ biegł nieostrożnie i wepchnął 
formalnie Fernegyeka na baryerę.

— Siłacz warszawski, Piotr Jankow­
ski, występuje obecnie w Tyflisie, w goszczącym 
tamże cyrku. Miejscowe gazety odzywają się z 
wielkiem uznaniem o atlecie warszawskim, który 
w walkach zapaśniczych zwycięża dotąd w Ty­
flisie wszystkich siłaczów.

— Pomyłka w depeszy dała w tych 
dniach powód do zabawnego nieporozumienia. 
W Fuldzie odbędzie się w dniu 20 czerwca kon­
sekracja nowomianowanego biskupa ks. Kompa. 
Otóż wychodzący w Hamm Westphdlischer An- 
seiger w dzień po wyborze doniósł: „Dziecko 
naszego miasta, ks. Maks Lechleitner, inspektor 
konwiktu w Fuldzie, został biskupem. Wybrany 
jest synem wdowy po murarzu w Hamm a bra­
tem nauczycielki katolickiej szkoły w Bochum i 
liczy zaledwie lat 36. Był dawniej kapelanem 
ks. biskupa Koppa w Fuldzie, obecnie arcybisku­
pa we Wrocławiu". Tę sensacyjną wiadomość 
musiano odwołać w następnym numerze, przy­
znając się do figla, którego niepoczciwie wypła­
tał telegraf 1 Ks. Lechleitner telegrafował bo­
wiem siostrze swej po wyborze: Kom p soeben 
m m  Bischof gewalilt, — depesza doręczona jej 
brzmiała zaś: Komm, soeben m m  Bischof ge- 
wahlt. Lechleitner.

— Olbrzymie oszustwo. Proces o ol­
brzymi spadek toczył się w tych dniach w pe­
tersburskim sądzie okręgowym. Ośmiu oskarżo­
nych chciało sobie przywłaszczyć sumę spadkową 
dziesięciu milionów rubli zapomocą sfałszowania 
testamentu. Wszyscy oskarżeni należą do inteli- 
gencyi. Głównym oskarżonym jest radca stanu, 
hr. Aleksander Sołłohub; współoskarżeni: oby­
watel francuski Paweł Dabot, syn kapitana Mi­
chał Tupicyn, były regent Sergiusz Cicholini, 
były fotograf Eugeniusz Burinski, Włodzimierz 
Anfiłow, radca tytularny Jan Reinitz i adwokat 
Fischer. Hr. Sołłohub, Dabot i Tupicyn oskarżeni 
są o sfałszowanie testamentu z podpisem kupca 
pierwszej gildy Grybanowa i dwóch świadków, 
oraz przedstawienie sfałszowanego testamentu do 
zatwierdzenia petersburskiemu sądowi okręgowe­
mu za pośrednictwem regenta Cicholini ego. Wy­
rok zapadł dnia 26 b. m. Sędziowie przysięgli 
uznali hr. Sołłohuba i obywatela rzeczypospolitej 
francuskiej Dabot, za winnych sporządzenia fał­
szywego testamentu; Tupieyna i Reinitza za win­
nych świadomego w widokach osobistych ciągnie­
nia korzyści z fałszerstwa. Resztę oskarżonych 
od odpowiedzialności uwolniono. Hr. Sołłohubowi, 
Tupicynowi i Reinitzowi uwzględniono okoliczno­
ści łagodzące. Wyrokiem sądu skazani: Sołłohub, 
Tupicyn i Reinitz na pozbawienie praw szcze­
gólnych i zesłanie na zamieszkanie do guberni i 
irkuckiej; Dabot na pozbawienie wszystkich praw 
i zesłanie na osiedlenie do mniej odległych miej­
scowości Syberyi.

— Bankiet elektryczny wyprawił nie­
dawno temu „Franklin Experimental Club" w 
Nowym Jorku z okazyi pierwszej rocznicy za­
łożenia. Rzecz prosta, sala była oświetlona elek­
trycznością. Usługę przy stole zastępowała ma­
leńka kolejka elektryczna. Wszystkie potrawy 
były gotowane przy pomocy elektryczności. Na 
jednym końcu stołu stał automat, przedstawia­
jący Benjamina Franklina, który gości pozdra­
wiał fonograficznie, a po pierwszem daniu wy­
głosił fonograficzną przemowę. Podczas uczty u- 
stawiony w sąsiednim pokoju instrument elektry­
czny wykonał szereg kompozycyj muzycznych, 
które przed pięciu laty „wśpiewane" lub „wgra­
ne" były w fonograf. Po skończeniu uczty na



stół lunął deszcz kwiatów. Kwiaty, zaopatrzone 
w pręciki żelazne, podtrzymywane były przez 
czas uczty magnesami pod sufitem. Z chwi­
lą, gdy prąd elektryczny przerwano, posypały 
się kwiaty na stół biesiadnic-zy. Gdy goście pod­
nieśli się od stołu, fonograf wygłosił marsz 
tryumfalny, grany po raz pierwszy na wy­
stawie w Chicago.

— Paderewski i angielska „lady". 
Znakomity pianista musi od rozstrojonych dam 
wielkiego świata londyńskiego cierpieć dużo przy­
krości. Wstydliwe, ze spuszczonemi oczami, dłu­
gie „damy“ angielskie zapalają się strasznie do 
gry Paderewskiego i mordują go wylewami swoich 
uczuć. Biednemu artyście nie dają spokoju na­
miętne córy Albionu, magnetyzują go wzrokiem, 
elektryzują uściskiem długich palców. Jak do­
nosi pewien dziennik londyński, przed kilku dnia­
mi Paderewski grał w jednym z wielkich tam­
tejszych salonów arystokratycznych. Nagle zbliża 
się do fortepianu pewna pani, porywa rękę ar­
tysty i przyciska ją do ust. Artysta rękę wyry­
wa i uderza niechcący swoją wielbicielkę, która 
przypuszcza, iż otrzymała policzek i mdleje. 
Później dopiero sprawa się wyjaśnia i towarzy­
stwo się uspokaja.

Notatki l i t o M t s t t m i
Z teatru. P. Aleksandra Liide wystą­

piła wczoraj w dwóch komedyach: „Lolocie" i 
„Miodzie kasztelańskim“. Obie role, tak Loloty 
jak i -pani Hurskiej, wybornie nadają się do 
artystycznego usposobienia pani Liide, więc też 
grała je z tern mistrzowskiem obmyśleniem naj­
drobniejszych szczegółów, które są znamieniem 
wielkiej sceny i wielkiego poszanowania sztuki. 
Wszystkie właściwości talentu sympatycznej ar­
tystki zabłysły w obu rolach w całej pełni. 
Trudno sobie wyobrazić więcej dystyngowaną, 
dowcipną, piękną i zręczną wdówkę, jak pani 
Hurska w „Miodzie kasztelańskim11; była to 
gra, której warto się przypatrzyć i ją studyować.

Przyjmowano panią Liide serdecznie po 
każdej niemal scenie — po akcie pierwszym ar­
tystka warszawska otrzymała wspaniały bukiet.

W „Miodzie kasztelańskim" grali pp. Sta­
chowicz, Czaplińska, Woleński, Ruszkowski, Ja­
worski z należytem zrozumieniem i werwą.

Pani Liide ukaże się na naszej scenie 
jeszcze tylko w dwóch rolach, a mianowicie w 
wybornej komedyi p. t. „Moja Kuzynka" i w 
dramacie Dumasa „Dama kameliowa". Piątkowe 
przedstawienie „Damy", będzie zarazem benefi- 
sem warszawskiej artystki, na który niewątpli­
wie publiczność nasza tłumnie pospieszy. W „Mo­
jej kuzynce" pani Liide porównywaną jest ze 
słynną Rejanne.

Repertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek, „Żydówka11, wielka opera w 5 aktach Ha- 
levy’ego. Trzeci gościnny występ p. Schlaffen- 
berga, tenora oper zagranicznych.

Jutro , we środę, przedostatni gościnny 
występ pani Aleksandry Liide, artystki teatrów 
warszawskich „Kuzynka11 (M a cousine), kome- 
dya w B aktach Henryka Meilhaca.

We czwartek przedstawienie składane „Pa­
jace", opera w 2 aktach z prologiem, Leonca- 
valla. Czwarty występ gościnny Schlaffenberga.

Stypendyum im. ks. Czartoryskich.
Ogłasza się niniejszem konkurs na stypendyum 
fryburskie im. ks. Czartoryskich, w kwocie fr. 
1200 na rok szkolny 1894/5. Stypendyum to 
nadaje się na rok jeden pobytu w Uniwersytecie 
we Fryburgu szwajcarskim; wypłata następuje 
w ratach miesięcznych z góry. O stypendyum 
fryburskie mogą się ubiegać Polacy, uczniowie 
Uniwersytetów krajowych; poświęcający się na­
ukom historyczno-filozofieznym i filologiczno-lite- 
rackim.

Kandydaci mają nadesłać do dnia 15 sier­
pnia b. r. na ręce niżej podpisanego świadectwa, 
wykazujące : 1) że spędzili już przynajmniej dwa 
półrocza w Uniwersytecie, 2) że w ciągu do­
tychczasowych studyów składali egzamina pry­
watne (colloąuia). — Uprzedzając nieporozu 
mienia, zaznacza się, że konkurs nie uwzglę­
dnia doktorów fil..jako takich, którzy ukończyli 
już studya uniwersyteckie.

We Fryburgu szwajcarskim d. 21 maja 1894 r.
Prof. dr. Józef Kallenbach.

Rue St. Pierre, Nr. 321.

Prof. dr. Czerny, który, jak wiadomo, 
miał być następcą ś. p. Billrotlui, na stanowisku 
profesora chirurgii i dyrektora kliniki chirurgi- 
gicznej w Uniwersytecie wiedeńskim, ostatecznie 
nie przyjął ofiarowanej mu posady. Na odmowę 
tę złożyły się względy natury przeważnie fami­
lijnej. Miasto Heidelberg, które obawiało się, że 
wraz z dr. Czernym utraci dochód, jaki mu niosą 
liczni pacyenci, spieszący do Heidelbergu, aby 
zasięgnąć porady lekarskiej dr. Czernego, lub od­
dać się jego opiece, — wyraziło mu za tę de- 
cyzyę podziękowanie przez deputacyę, która pod 
przewodnictwem honorowego burmistrza Wickensa,

wręczyła prof. Czernemu adres dziękczynny. Stu­
denci Uniwersytetu heidelberskiego zamierzają 
znakomitemu chirurgowi urządzić pochód z po­
chodniami, w dowód wdzięczności za jego decy- 
zyę. — Kandydatami na wspomniane stanowi­
sko po ś. p. Billrocie są teraz: prof. Gussen- 
bauer z Pragi, prof. Mikulicz z Wrocławia i 
prof. Wolfłer z Gracu.

Władysław GośeirnsM, malarz, zdolny 
pejzażysta, jak donieśliśmy, zmarł w Warszawie 
w 58 roku życia. Po ukończeniu studyów pod 
kierunkiem prof. Gersona, poświęcił się malar­
stwu krajobrazowemu. Początkowo malował wy­
łącznie akwarele, a dopiero od roku 1885 prze­
rzucił się do obrazów olejnych. Z licznych prac 
zmarłego wyróżnić należy: „Widok Gniezna
wraz z kościołem św. Wojciecha", „Czersk od 
strony Wisły1', „Brama opatowska w Sandomie­
rzu", „Ruiny zamku Esterki11, „Zwaliska zam­
ku czerskiego11, „Ruiny zamku w Janowcu nad 
Wisłą11 i wiele innych. Prace Gościmskiego od­
znaczały się dobrym rysunkiem, żywym kolory­
tem i efektownem wykończeniem.

W Y S T A W A .
Z placu.

Wielce radosnym faktem w zakresie 
Wystawy jest nadejście płócien Matejkow- 
skich. Nie ma już najmniejszej wątpliwości, 
iż w „mauzoleum", dziełom mistrza i uczcze­
niu jego nieśmiertelnych zasług i pamięci 
poświęconem, ujrzymy z olbrzymów: „Grun­
wald11 (własność p. Rosenbluma),/„Hołd pru­
ski" (wł. kraju), „Kościuszkę11 (wł. Muzeum 
narodowego) i największą rozmiarami „Jo­
annę d’A rc“ (wł. rodziny Matejki). Z wiel­
kich płócien rozkoszować się będziemy ta- 
kiemi arcydziełami j a k : „Unia11 (wł. kraju), 
„Konstytucya 3 maja (wł. kraju), „Rejtan" 
(własność Najjaśniejszego Pana), „Bitwa pod 
Warną" (wł. Muzeum peszteńskiego), „Śmierć 
Przemysława11 (wł. Muzeum w Zagrzebiu) i 
„Śluby Jana Kazimierza" (wł. gminy m. 
Lwowa).

Niemniej zgromadzono długi szereg bądź 
to mniej znanych, bądź popularnych ob­
razów Matejki. Między nimi błyszczy jak 
klejnot pierwszej wody „Stańczyk11 nigdy 
nie zapomniany. Jest tu też kilka świetnych 
portretów mistrza, w liczbie tych zaś n a j­
celniejszy, w posiadaniu lir. Milewskiego bę­
dący.

Rzetelną zasługę w doprowadzeniu wy­
stawy Matejkowskiej do skutku ma sz. pro­
fesor wszechnicy Jagiellońskiej dr. Maryan 
Sokołowski, który też z całem poświęceniem 
pracował w zachodniej części kraju około 
wzbogacenia działu retrospektywnego na­
szego malarstwa. Do pawilonu Matejki przy­
wiózł nadto prof. Sokołowski paletę mistrza 
i berło, ofiarowane mu przez Kraków w do­
bie jubileuszowej. Cenne te pamiątki złożone 
będą w środku sali pod portretem mistrza.

Na placu, w miarę zbliżania się terminu 
otwarcia panuje ruch coraz bardziej gorącz­
kowy. Wykończanie zewnątrz i instalacya 
wewnątrz pawilonów postępują zarówno przy- 
spieszonem tempem. Instalatorowie z zawodu 
oraz pełniący obowiązki te honorowo idą z 
sobą szlachetnie na wyścigi.

W' ostatniej chwili postanowiono wznieść 
dwa nowe budynki a to : jeden dla przyrzą­
dów ochronnych dla robotników (dr. Miger- 
ki — propagator inspektor przemysłowy p. Na- 
wratil), dla kanalizacyi lindlejowskiej drugi. 
Niewykluczoną jest nadto rzeczą, iż stanie 
także namiot dziennikarski.

Roboty murarskie około fontany świe­
tlanej zakończą się dzisiaj. Prof. Marconi o- 
zdobi ją figurami swego dłuta. Jedna z nich 
„Dniestr" jest na placu i przedstawia się 
efektownie.

Puszczono w ruch maszyny w pawilo­
nie drobnych motorów. Próba oświetlenia 
elektrycznego wypadła najzupełniej zadowa­
lająco. Asystował przy niej osobiście słynny 
elektrotechnik czeski Krziżik. Próby alarmu 
straży ogniowej dały wysoce pocieszające re­
zultaty. Straż na placu mobilizuje się żwawo, 
straż miejska przybiegła z miasta z zadzi­
wiającą szybkością.

W dziale naftowym Wystawy, który 
słusznie perłą jej nazwano, każda chwila 
przynosi nowe szczegóły i uzupełnienia. 
Ogromny pumpingrig p. Garveya gotów. Zna­
mienną jest okoliczność, iż przy podobnych 
robotach posługiwano się dawniej pracowni­
kami amerykańskimi z Kanady; obecnie po­
wierzono je siłom krajowym (inżynier p. Dłu­
gosz), które odpowiedziały dzielnie zadaniu. 
Głębokie wiercenie odbyw7a się w ciągu dal­
szym. Ze strony dyrekcyi Wystawy proszeni 
jesteśmy o powtórzenie następującego komu­
nikatu :

„Głębokie wiercenie na powszechnej 
Wystawie krajowej. Raport nr. II, za czas 
od 21 do 26 maja 1894. Po dzień 21 maja 
ogólna głębokość wynosiła 26-60 metrów, w 
dniach: 21 wywiercono 10 21 metrów, 22 — 
12'67 metrów, 23 — 2 61 metrów, 24 świę­
to, 25 — 10'80 metrów, 26 — 4‘63 metrów.

Wiercono w pokładach wapienia nuliperowe- 
go, w piaskowcach przejściowych w opokę, 
gdzie w 32 metrze dostało się pierwszej wo­
dy gruntowej z bardzo słabym przypływem, 
a od 32 metrów wiercono w opoce. Uwaga. 
Ze 120 godzin roboczych stracono na ruro­
wanie 12 godzin, z powodu słoty 12, z bra­
ku światła elektrycznego 4, czysto roboczych 
było 92 godzin. Wiercono świdrem do 52'09 
metrów 474 milim. średnicy (18 cali) na­
stępnie po zarurowaniu rurą blaszaną traco­
ną 448 milim. średnicy (17 cali) wiercono 
już świdrem o średnicy 434 milim. (16x/2 
cala). Zarurowano rurami blaszaneini do 52 09 
metrów głębokości, otworu niezarurowanęgo 
jest 13 93 metrów. Ogólna głębokość otworu 
świdrowego .66 02 metrów. Kierownik ruchu 
Wiktor Remiszewski, Adam Trzecieski."

Zapowiedzi zjazdów nie ustają; dotąd 
wiadome są następujące, w ustalonych już 
term inach:

w czerwcu d. 17, dzieci polskie z Bu­
kowiny; d. 20 „Gewerbe Verein“ z Wiednia; 
d. 23 mleczarze wiedeńscy; d. 24 członkowie 
Rady państw a; d. 26—28 „Kółka rolnicze"; 
d. 2 9 —1 lipca „Sokoły";

w lipcu d. 7 —9 Polacy z Budapesztu; 
d. 8 -11  technicy; d. 14—15 Szkoła ludowa; 
d. 16 — 19 pedagogowie; d. 19—22 literaci i 
dziennikarze; d. 23— 27 lekarze i przyrodnicy;

w sierpniu d. 3—5 Polacy z Ameryki; 
d. 11 rolnicy szląscy; d. 12- 15 „Gwiazdy" 
Towarzystwa rękodzielnicze; d. 18—20 Zwią­
zek Towarzystw gospodarskich i zaliczkowych;

we wrześniu d. 3 technicy morawscy; 
d. 7 Straże ochotnicze ogniowe; d. 6 —7 To­
warzystwa muzyczne i śpiewackie; d. 8— Tl 
leśnicy; d. 13—14 Towarzystwo gospodarskie; 
d. 15 ekonomiści; d. 16—17 aptekarze; d. 
27 30 ogrodnicy i pomologowie.

Razem więc jest dotychczas zjazdów i 
wycieczek 24 — niewątpliwie wszakże liczba 
ich zdwoi się jeszcze, wiele bowiem Towa­
rzystw, gron i korporacyj krajowych i za­
granicznych traktuje obecnie z dyrekcyą Wy­
stawy o terminy, tak, iż już w najbliższym 
czasie będziemy w możności podać pełny, o- 
bowiązujący wykaz.

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
Wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do powodzenia takow ej, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły , przeto 
Dyrekcyą Wystawy, chcąc brakowi temu za­
radzić, a co główne , ochronie przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
w oli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i* zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy­
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się będzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa­
nych.

Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe znajduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwfiwie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy : Sekretarz W ystawy:

Marchwicki. Jan  Kaeim. Zieliński.
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowski.

Panorama Racławicka.
Wczoraj o godzinie 4 popołudniu od­

był się w obecności grona zaproszonych 
osób i przedstawicieli prasy, akt uroczyste­
go oddania panoramy Racławickiej przez ko­
mitet artystyczny akcyonaryuszom przedsię­
biorstwa tej panoramy. Pomimo całej skro­
mności, z jaką akt ten się odbył, pozostanie 
on na zawsze ważną chwilą w dziejach ro­
zwoju sztuki polskiej, — panorama bowiem 
Racławicka dała naszym artystom i w ogóle 
sile twórczej naszego narodu sposobność do 
wypróbowania się na zupełnie nowem dla 
nas polu, — przysporzyła sztuce naszej obraz 
historyczny, arcydzieło „pierwszej wody" — 
a przytem, co również należy podnieść — 
w sposób wielce pocieszający stwierdziła, iż 
mimo trudnych u nas w ogólności stosun­
ków materyalnych, mimo małej u nas w o- 
góle ofiarności na cele artystyczne, zdołano 
przecież w krótkim stosunkowo czasie zebrać 
znaczny kapitał, jaki potrzebny był do do­
prowadzenia tego dzieła do skutku.

Nie będziemy tu opowiadali genezy te­
go przedsiębiorstwa, ani rozbierali niezwy­
kłych, pierwszorzędnych zalet artystycznych 
samego obrazu. Zostawiając to drugie do 
chwili sposobniejszej, na razie — zanim po­
damy sprawozdanie z aktu otwarcia panora­
my, którego wczoraj właśnie dokonano — 
chcielibyśmy w kilku słowach objaśnić obraz 
tym wszystkim , którzy niezawodnie tłumnie 
teraz pospieszą, aby oglądać to nowe i nie­
zwykłe arcydzieło polskiej sztuki. Przypomnieć 
się tu godzi, iż ju t w numerze z dnia 4 kwie­

tnia b. r. podaliśmy w fejletonie naszego pi­
sma „wrażenia z panoramy."

Przedewszystkiem należy się oddać hołd _ 
tym, których praca i artyzm stworzyły to , 
dzieło : półtora roku pracy poświęcili mu Woj-, 
ciech K o s s a k  i Jan S t y k a ,  główni twór- ► 
cy obrazu; — dalej Ludwik Bo l l e r  i Ta­
deusz P o p i e l ,  twórcy prześlicznych kraj­
obrazów w panoramie, następnie Zygmunt r 
Rozwadowski, oraz chwilowo zajęci artyści: _ 
Teodor Aksentowicz, Michał Sozański, Wło­
dzimierz Tetmajer i Wincenty Wodzinowski. 
Pragnąc dać historyczny obraz, artyści s ta - . 
rali się historyczną chwilę z najściślejszą 
przedstawić wiernością i prawdą w szczegó-. I 
łach. Plac boju i krajobraz zdjęli z natury, 
typy włościan studyowali na miejscu, osobi-, 
stości historyczne z portretów, stroje wło 
ścian i mundury wojska oddali z najściślej­
szą dokładnością. Obraz przedstawia bitwę w 
rozstrzygającej chwili o godzinie 4 popołu­
dniu.

Wszedłszy do wytwornie i lekko — po­
mimo charakterystycznej, kolistej i baniastej 
zarazem formy — zbudowanego budynku, prze­
chodzi widz przez ciemny korytarzyk i po 
schodach dostaje się na podyum, obite sza- 
rem płótnem, otoczone naokoło żelazną ga­
leryjką. Stanąwszy tu, jest odrazu olśnio­
ny wspaniałemi pięknościami olbrzymiego 
dzieła. Tuż od jego stóp niemal biegnie tak 
zwany „fałszywy teren", a z terenem tym 
łączy się następnie z niezmierną siłą ułudy 
i zlewa się dzięki specyalnemu sposobowi 
malowania, oraz osobnemu oświetleniu w je­
dną całość — właściwy obraz.

Widz stoi na wzgórku w pośrodku walki.
Wszedłszy na podyum — czytamy w 

objaśnieniu wydanein przez komitet panora­
my: — widzisz tuż przed sobą sławny atak 
kosynierów na działa rossyjskie, ustawione 
w jednym szeregu. Pierwszy skoczył na ba- 
teryę i czapką przykrył zapał armaty Woj­
ciech Bartosz, gospodarz ze wsi Rzędowie, 
którego Kościuszko za ten czyn bohaterski 
chorążym mianował i nazwał Wojciechem 
Głowackim, a towarzyszów jego, rekrutów o- 
chotników, tytułem regimentu Grenadyerów 
Krakowskich zaszczycił. Dzielnie pomagali 
Głowackiemu Gwizdzieki i Świstacki. Arty- 
lerzyści podnoszą broń do góry wołając o 
pardon, ale nadarem nie: „żywość potyczki 
nie dała czasu do pardonowania zapalonemu 
żołnierzowi". Mały oddział jegrów, stojący 
za pierwszą armatą, broni się jeszcze, ocze­
kując ratunku od nadbiegającej kolumny ge­
nerała Tormansowa.

Jak huragan pędzą chłopi pod sztan­
darem, na którym widnieje snop, dwie kosy 
i krakuska; obok nich widzisz Jana Śląskie­
go, który włościan werbował, w granatowej 
konfederatce i ezamarze oraz walczącego Ga­
bryela Taszyckiego w mundurze oficera ko­
synierów.

Tuż ^za pierwszym zastępem ochotni­
ków włościan maszerują dwie kompanie szó­
stego regimentu (Ożarowskiego) pod komen­
dą kapitana Nideckiego.

Kościuszko w krakowskiej sukmanie, 
którą przywdział na strój generalski, osadził 
konia i wzywa do ataku drugą kolumnę wło­
ścian, idących pod sztandarem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Za Kościuszką w sztabie: 
generał Madaliński, major Fischer, major 
Biegański i kilku huzarów Horrocba.

Po za nimi rysują się na tle nieba 
Karpaty i góra Koniuszy, z której Kościu­
szko dnia 3 kwietnia wyruszył, a u stoku 
jej widoczna na krańcu prawego skrzydła pol­
skiego kawaierya generała Madalińskiego. 
Chata wieśniacza, na pierwszym planie, prze­
dziela ową drugą kolumnę włościan, której 
koniec jeszcze w wąwozie się znajduje. W i­
dzimy między ochotnikami barskiego konfe­
derata i Francuza Bernier, a w końcu bata­
lion regimentu Wodzickiego, maszerujący 
wąwozem Dziemierzyckim. W Dziemierzy- 
cach stał tabor Kościuszki pod osłoną arty- 
leryi polskiej. Szopy dworskie służyły za la­
zaret. Widzimy Bernardyna, komunikującego 
konającego żołnierza z pułku Wodzickiego. 
Poniżej zgliszcza jedzie wprost na widza 
przyboczny huzar Kościuszki, wracający od 
generała Zajączka, i spogląda na jeńców wo­
jennych prowadzonych przez pocztowych ka- 
waleryi narodowej. Na czele jeńców idzie 
ranny w nogę pułkownik Muranów, oparty 
na ramieniu adjutanta, za nim ujęci żołnie- 
rze i dieńszczyk pułkownika.

Za pogorzeliskiem grzmią armaty pol­
skie z szańca świeżo usypanego. Wśród ar- 
tylerzystów widzimy bohaterskiego księdza 
Kode.

Na prawo od bateryi stoi w kolumnach 
dywizya generała Zajączka z bronią do nogi. 
Przed frontem generał odbiera polece­
nia Naczelnika, aby wsparł atak majora Luc- 
che częścią rezerw. Ze skrajnego lewego 
skrzydła polskiego rusza w pomoc reszta ka- 
waleryi ks. Wirtemberskiego zagrożonemu 
szwadronowi tejże jazdy, ucierającemu się z 
kozakami.

Idąc od lewej ku prawmj ręce, widzimy 
ów szwadron (należący do jazdy ks. Wirtem­
berskiego), ucierający się z kozakami , a za­
grożony przez nacierający nań pułk drago­
nów Smoleńskich. Jeden pluton polskiego



szwadronu rozbiegł się na harce z koza- 
ctwem. Nie widzą, chmury kurzu, z którą 
nadbiega pułk dragonów Smoleńskich — 
ale rotmistrz Zborowski każe trąbić na apel, 
aby ściągnąć rozpierzchnięty pluton, sam zaś 
formuje z pozostałymi plutonami rozwiniętą 
linię.

Cała utarczka rozgrywa się na tle la­
sów, należących w części do Klonowa , czę­
ścią do Racławic, a do dziś dnia przez wło­
ścian lasami Zajączka nazywanych.

Pod tymże lasem na prawem skrzydle 
rossyjskiem , stanęły armaty generała Rach- 
manowa i odpowiadają na strzały bateryi 
polskiej w Dziemierzycaeh.

Idąc dalej na prawo, ujrzysz wśród 
k?Py sosen, wśród zarośli i krzaków, na 
pierwszym p lan ie , kolumnę majora Lucche 
(drugi batalion regimentu Wodzickiego) ma­
szerującą na bagnety. Czoło jej ściera się 
juz z muszkieterami rossyjski m i, wyszły mi 
z Racławickiego lasu , po za którym widać 
Wles Racławice w płomieniach. Rossyanie 
zarzucają polską kolumnę ręcznymi granata- 
m'_ Śmiały atak kolumny majora Lucche 
podtrzymuje kompania strzelców pieszych, 
odwrot zasłania cześć atakującej kolumny, 
rozwinięta w tyraliery.
. Część strzelców zwraca swój ogień na 
uwa szwadrony Woroneskich huzarów, uka- 

się z wąwozu Racławickiego, druga 
część strzela do tre n u , uciekającego z przod­
kami dział.

.-Batalion strzelców pieszych rossyjskich
nadbiega nad brzeg drogi i otwiera ty ralier-
®Li C8‘eń na kolumnę majora Lucche. Gene-

formansow nadjeżdża z całym sztabem,
T ujrzeć swoje centrum rozbite i działa wzięte. J

Po za nim widzisz rzeczkę Gieklicę i 
6°.rę Kościejowską. Na tej górze, pod zapa- 
ający już zmrok)‘' pokazał się generał Deni- 
w> który dowiedziawszy się o potyczce, 
yruszył z pod Skalmierza na pomoe Tor- 
ansowowi. Ujrzawszy jednak klęskę, dał 

z aleka kilka razy ognia z dział, złożył się 
w czworoboki, i cofnął się z wojskiem i 

niedobitkami Tormansowa do Kaźmierza, 
0 trzy mile od pobojowiska.

* *
*

Tak wyglada, to przedstawia obraz hi- 
storyczny. Normalności oddania gotowej już 
Pooramy akcyonaryuszora dokonał prezes ko­
mitetu artystycznego, dr. Ludwik Kubala, 
^nmisya artystyczna — mówił dr. Kubala — 
ZaProszona na dziś do wydania orzeczenia 
w myśl układu, zawartego przez komitet, 
UrZ£fdzająey panoramę, z artystam i: pp. Woj- 
?lechem Kossakiem i Janem Styką, orzekła, 
z e . obraz jest znakomity i przeszedł naj­
b ie lsze  oczekiwania komitetu. Na podsta­
wa tegoż orzeczenia, komitet urządzający 
Przyjm uje obraz i zarazem oddaje go w po­
d d an ie  akcyonaryuszom, na ręce dr. Alfre- 
. a Zgórskiego. Mnie — kończył mówca — 
Jako przewodniczącemu komitetu, urządzają­
cego panoramę, nie wypada chwalić obrazu. 
Toczuwara się jednak do obowiązku , powin- 
Szować artystom , że w tak krótkim czasie, 
z zachowaniem terminu, tak znakomite dzie­
ło stworzyli.

Z kolei zabrał głos dr. Zgórski, który 
^Znaczył1, iż przedstawiona mu na Trzech 
Króli r. z. przez pana Stykę myśl panoramy, 
Przejęła go niewiarą w siły artystów, z uwa­
gi na krótkość czasu i brak funduszów. 
Myśl ta jednak w tej chwili stoi przed na­
mi zamieniona w czyn. W erdykt sędziów 
jest tu niepotrzebny, gdyż każdy z widzów 
zdaje sobie dokładnie sprawę z artystyczne] 
Wartości arcydzieła. Mówca dziękuje więc 
w pierwszym rzędzie artystom : Kossakowi i 
S tyce, dalej Bollerowi i Popielowi, jak nie­
mniej' wszystkim ich współpracownikom, 
oraz architektowi panoramy p. Ramułtowi, 
który wybudował dla arcydzieła sztuki pol­
skiej godny przybytek.

P. Styka w imieniu artystów podzięko­
wał komitetowi urządzającemu, a szczególnie 
dyrektorowi p. Zgórskiemu, oraz obywatel­
stwu, które pospieszyło z zapewnieniem na 
stworzenie dzieła potrzebnych funduszów.

W końcu rektor Zacharyewicz przedsta­
wił pokrótce historyę powstania obrazu i pod­
niósł raz jeszcze zasługi dr. Zgórskiego i 
innych członków komitetu. Miasto nasze zy­
skało w panoramie trwałe i cenne dzieło, 
które stanowić będzie chlubę sztuki polskiej.

Po tych przemówieniach, przyjętycn 
gorącymi oklaskami, komitet panoramy oc- 
był krótkie posiedzenie, na którem ucnwa 
łono, aby wstęp na panoramę, z mm
poniedziałków, kosztował tylko 50 ct. o 
osoby.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 29 maja. (Telegram Gazety

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3550 sztuk opasowego, — z pa­
szy i 1031 sztuk chudego.

Razem 4581 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

800 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
100 sztuk chudych; z Bukowiny 183 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1109 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był ożywiony. Ceny podniosły się 
przecięciowo o 50 ct. do 1 zł.

Nie sprzedano 868 sztuk.
P ł a c o n o :  g a  1 i c y  j s k o-b u k o  w iri- 

s k i e  woły opasowe po 51 zł. — ct. do 58 
zł. —  ct., za towar przedni po 59 zł. — ct.
do 62 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 51 zł. — ct. do 58 zł. — ct. za to­
war przedni 59 zł. -— ct. do 63 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 51 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
za towar przedni po 63 zł. — ct. do 68 zł.
— ct., wyjątkowo po — zł. —• ct. do —  zł.
— ct.; krowy po 28 zł.
— ct.; stadniki po 25 zł
— ct.; bawoły po
— ct.; woły po — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 17 zł. — ct. do 86 
zł. —  ct. za sztukę.

zł. — ct. do 82 zł.’
ct. do 85 zł.

— zł. — ct. do — zł.
zł. — ct. do — zł. _

OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a n  złożył wczoraj wizytę kró­

lowi Obojga Sycylii Franciszkowi II, bez­
zwłocznie po jego przybyciu z Drezna. Król 
natychmiast oddał wizytę, a następnie od­
wiedził wszystkich Członków Najwyższego 
Domu.____________________

W Bruck nad Litawą ukończył się o- 
neo-daj pierwszy okres ćwiczeń obozowych. 
Drugi okres rozpocznie się dnia 4 czerwca 
i trwać będzie do 23 czerwca.

W  obec pogłosek, usiłujących przed­
stawić położenie rządu węgierskiego jako 
wielce krytyczne, podnosi list budapeszteń­
ski Pol. Corr., iż nie mają bynajmniej ci 
racyi, którzy mówią o istnieniu przesilenia ga­
binetowego". Ministerstwo Wekerlego w takim 
tylko razie wysunęłoby na porządek dzien­
ny kwestyę gabinetową, gdyby taki krok oka­
zał się nieodzownym w interesie kościelno- 
politycznyeh reform.

Sejm kroacki ma się zebrać w dniu 
18 czerwca.

W” Berlinie uważają za rzecz pewną, iż 
w tegorocznych wielkich manewrach na te­
renie Prus wschodnich weźmie udział care­
wicz. W towarzystwie cesarza będzie się 
znajdował także kanclerz br. Capriyi.

Pomimo długiego szeregu mówców, któ­
rzy częścią już zabierali głos, częścią dopie­
ro będą przemawiali we włoskiej Izbie dep. 
przeciw rządowym projektom reformy finan­
sowej, w Rzymie panuje w kołach polity­
cznych przekonanie, iż przyjęcie przedlożeń 
p. Sonnino bez zmiany, znaczną większością 
głosow, jest zepewnione.

Według nadchodzących dziś z Paryża 
wiadomości, misyi utworzenia gabinetu miał 
podjąć się ostatecznie obecny prezydent Izby 
deputowanych, a poprzednik Casimir-Periera 
w urzędzie premiera francuskiego, p. Karol 
Dupuy. W niedzielę zdawało się jeszcze, iż 
panu Dupuy nie powiedzie się utworzyć ga­
binetu; w ciągu przedpołudnia konferował 
z wielu politjmznemi osobistościami. O godz. 
5 udał się do pałacu Elizejskiego, aby zdać 
sprawę ze swoich zabiegów p. Carnotowi. 
Otóż mógł mu tylko tyle powiedzieć, iż opor- 
tuniści nie chcą dać się nakłonić do tego, 
by zechcieli radykalistom oddać więcej niż 
dwie teki, — Bourgeois tymczasem, który 
zastępował radykalistów, żądał dla nich, jako 
dla istotnych zwycięzców Casimir-Periera sil­
niejszej reprezentacyi w gabinecie. — Jakim 
będzie ostatecznie skład nowego gabinetu, 
nie wiadomo jeszcze; nie ulega jednak wątpli­
wości, iż będzie to gabinet koncentracyjny.

Wiedeń , 29 maja. W zamku cesar­
skim odbyła się dzisiaj w południe ceremo­
nia renuncyacyi ze strony Najd. Arcyksię- 
żniczki K a r o l i n y  M a r y i  I m m a k u l a t y .  
Przy uroczystym tym akcie byli obecni: Najj. 
Pan, wszyscy przebywający w stolicy Człon­
kowie Najw. Domu, Książęta krwi, dalej do­
stojnicy dworscy, Ministrowie austryaccy i

węgierscy. Dokument renuncyacyjny odczytał 
Minister hr. Kalnoky. _

W ie d e ń , 29 maja. Wiener Zeitung 
ogłasza: Architekt Tadeusz S t r y j  e n s k i  w 
Krakowie otrzymał tytuł radcy budownictwa.

Wiedeń, 29 maja. (Z  Izby deputowa­
nych). Na wczorajszem posiedzeniu prezydent 
wyznaczył termin wyboru członków Dele- 
gacyj na d. 1 czerwca.

Prezes Ministrów ks. Windisch-Graetz 
odpowiadając na interpelaeyę dep. WTabetza 
i Noskego w sprawie kolportowania broszury 
„Ojcze nasz“ i .,Klęska żydowka“ proboszcza 
Deckerta, podniósł, że trzy kazania ks. Deckerta 
były drukowane jeszcze w końcu 1893 roku 
w „Posłanniku św. Józefa11. Odbitkę z tego 
pisemka skonfiskowała prokuratorya. Oprócz 
tego został ks. Deckert zasądzony za rozsze­
rzanie broszury. Prezes Ministrów porozumie­
wał się w tej sprawie z władzami kościel- 
nemi, które udzieliły ks. Deckertowi odpo­
wiedniego upomnienia. Rząd nie miał żadne­
go powodu do interwencyi, wyraża jednak 
żywe ubolewanie, że kapłan katolicki dał się 
unieść politycznym namiętnościom i przema­
wiał w tonie religijnej nietolerancyi.

Dep. Sokol i towarzysze interpelują P.. 
Ministra oświaty w sprawie reskryptu do 
Rad szkoluych o ustanowienie rubryki, ty­
czącej się konduity politycznej w nauczyciel­
skich tabelach kwalifikacyjnych.

Dep. Barnreither uczynił wniosek zapro­
wadzenia sądów przemysłowych.

Izba przyjęła następnie projekt ustawy 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypad­
ków, ze zmianami, wprowadzonemi przez 
Izbę panów. .

Dep. Katowski, sprawozdawca większo­
ści komisyi prasowej, przedłożył sprawozda­
nie o wnioskach w sprawie reformy ustawy 
prasowej i zalecił przyjęcie przedłożenia 
rządowego według stylizacji komisyi.

Sprawozdawca mniejszości komisyi, de­
putowany Pacak, przemawiał za ogranicze­
niem postępowania objektywnego, za znie­
sieniem stempla dziennikarskiego i pozwole­
niem kolportaży. . , . . .

Dep Eim utrzymuje, ze stosunki, jakie 
się wywiązują skutkiem istnienia stempla 
dziennikarskiego , są niemoralne, i wykazuje 
niekorzyści, jakie wynikają na szkodę dzien­
ników z powodu zakazu kolportaży.

])ep. Kopp zaleca przyjęcie przedłoże-

P .\lin is te r  sprawiedliwości hr. Schonborn 
wykazuje, że różnice między komisya a Rzą­
dem co do postanowień o konfiskatach, tu­
dzież co do bezzwłocznego wskazywania 
ustępów skonfiskowanych artykułów , nie są 
tak znaczne, iżby mogły przyjściu ustawy do 
skutku stanąć na przeszkodzie. Minister 
oświadcza, że jednak Rząd musiał zasadni­
cze zmiany co do ustawodawstwa prasowego 
uczynić zawisłemi od odpowiedzi na pytanie, 
o ile można odstąpić od judykatury sądów 
przysięgłych w sprawach prasowych, stano­
wisko to Rządu nie było bynajmniej reak- 
cyjnem. Minister wskazuje na stosunki pra­
sowe w Niemczech, gdzie judykatura spo­
czywa po większej części w ręku sędziów 
zawodowych. Odpowiadając na powoływanie 
się na przykłady bezwarunkowej wolności 
prasowej, takiej, jak np. we Francy', zazna­
cza Pan Minister, że bez najmniejszej in- 
tencyi wyrażania się o Francyi w SP0*°~J 
nieżyczliwy, musi oświadczyć, iż, jakkolwiek 
obywatele Austryi od Francyi wiele nauczyć 
się mogą, to jednak Francyi tamtejszych sto­
sunków prasowych wcale zazdrościć nie po­
winni; prasa francuska nietylko w kierun­
kach , o których rozwodzić się sama przy­
zwoitość nie pozwala, ale także na polu po- 
litycznem, i w ogóle produkuje objawy, któ­
re pewno nie zyskałyby pochwały i apr°Daty 
żadnego z członkow tej Izby. (Żywe oklaski).

P. Minister markiz Bacąuehem oświadcza, 
iż Rząd nie może być za dozwoleniem k o - 
portaży, ponieważ ustawa prasowa me daje 
dostatecznej gwarancyi co do kontroli nad 
kolportażą. W sprzedaży przez kolporterów 
nie rozstrzyga dobroć pisma, lecz siła rekla­
my. W kwestyi wydawania liceneyi na SP^Z®_ 
daż pism nie było między komisya a Mini­
sterstwem żadnej różnicy. Minister odpiera 
zarzut, jakoby władze w Czechach owładnę­
ły prasą. W sprawie umieszczania automa­
tów na pisma i dzienniki na dworcach ko­
lejowych, zarządził Minister badania, celem 
uregulowania tej sprawy w drodze ustawo­
dawczej. (Oklaski).

Dep. Hofman-Wellenhof występuje prze­
ciw postępowaniu objektywnemu. Dep. u 1®*1" 
bacher wnosi rezolucyę, żądającą, ażeby 
kaucye złożone przez wydawnictwa dzienni­
ków, zostały im zwrócone natychmiast po 
wejściu w życie noweli prasowej. Na tern 
rozprawę odroczono.

P. Minister oświaty dr. Madeyski przed­
kłada dwa projekty ustaw, a to co do 
przybudowali przy gmachu techniki wiedeń­
skiej i co do budowy wyższej Akademii rol­
niczej w Wiedniu.

Dep. Hofman i towarzysze wnoszą in- 
terpelacyę w sprawie zaprowadzenia pragma­
tyki służbowej dla urzędników i zniesienia 
tabel kwalifikacyjnych.

Następne posiedzenie dzisiaj.

5
W ie d e ń , 29 maja. (Z  państwowej R a ­

dy kolejowe)). Państwową Radę kolejową o- 
tworzył wczoraj Pan Minister handlu hr. 
Wurmbrand. P. Minister zwrócił uwagę na 
obfity materyał wniosków, które po większej 
części wyszły z inieyatywy członków Rady. 
Głównym punktem obrad będzie ustrój ru­
chu kolejowego. Co do wniosków w sprawie 
upaństwowienia kolei i budowy nowych li- 
nij, oświadczył P. Minister, że rozstrzygnię­
cie tych kwestyj nie należy do kompetencyi 
Rady. Następnie złożyli przyrzeczenie nowi 
członkowie pp.: Belrupt, Christ i K itler oraz 
zastępcy Bursztyn, Michalski i Zotta. Refe­
rent Schadelock złożył sprawozdanie z kwe­
styj ogólnych, dotyczących ustroju kolei pań­
stwowych.

Szef sekcyi prezydent generalnej Dy- 
rekcyi kolei państwowych hr. Biliński odpo­
wiadając na wniosek baron Romaszkana, któ­
ry domagał się zaradzenia brakowi wagonów 
towarowych i wprowadzenia lepszych wago­
nów osobowych na kolejach skarbowych w 
Galicyi, oświadczył, że ruch wagonowy jest 
znakomicie urządzony i czyni zadość wszelkim 
potrzebom. Na brak wagonów nie może nikt 
bezstronny się uskarżać. Mówca nazwał bez­
zasadnym zarzut, jakoby od czasu upaństwo­
wienia kolei Karola Ludwika wycofano z Ga­
licyi lepsze i porządniejsze wagony. Park 
wagonowy powiększono w ostatnich dwóch 
latach 193 wagonami nowego typu.

P. M inister handlu hr. W u r m b r a n d  
odpowiadając na uwagi p. Obratschaia po­
łożył nacisk, iż w swej mowie powitalnej za­
znaczył, że wydaje mu się rzeczą odpowie­
dnią aby Rada przyboczna kolei państwowych 
poświęciła wyznaczony jej do obrad czas wa­
żnym sprawom komunikacyjnym a nie zaj­
mowała się takiemi kwestyami, jak upań­
stwowienie kolei, które należą do zakresu 
Rady państwa.

Prezydent dr. B i l i ń s k i  odpowiada­
jąc na wnioski o jak najrychlejsze przepro­
wadzenie rekonstrukcyi dworców kolejowych 
we Lwowie i Krakowie oświadczył, że roko­
wania z koleją północną Cesarza Ferdynanda 
co do dworca w Krakowie są w pełnym toku 
i na jak najlepszej drodze.

Członek rady L i n d h e i m uczynił wnio­
sek w sprawie ulepszenia połączenia pocią­
gów kolei Północnej i kolei państwowej na 
Morawie, Szląsku i w Galicyi.

Rada kolejowa poleciła Rządowi aby 
w tej mierze złożył osobną ankietę.

Radca dworu Lińarski odpowiadając 
na- wniosek domagający się pewnych ulg ta­
ryfowych dla przemysłu słodowego zapewnił 
w imieniu generalnej Dyrekcyi, że uprawnio­
ne życzenia będą ile możności uwzględnione, 
przedewszystkiem zaś zostaną uwzględnione 
interesa Brodów i Podwołoczysk.

Po wyczerpaniu porządku dziennego po­
dziękował Prezydent dr. Biliński imieniem 
Rządu członkom Rady kolei państwowych za 
gorliwy udział w obradach. Członkowie ci 
nabrali niezawodnie przekonania, że zarząd 
kolei państwowych liczy się wedle sił i mo­
żności z ekonomicznymi interesami. (Oklaski).

C zern iow ce, 29 maja. (Tel. pryw.) 
Prezydent Rządu krajowego na Bukowinie, 
br. Krauss pożegnał się z urzędnikami i wy­
jechał do Wiednia, gdzie po załatwieniu je­
go prośby o spensyonowanie stale osiądzie.

Praga , 29 maja. Wydział Rady miej­
skiej uchwalił przeciw wydanemu przez Na­
miestnictwo zakazowi w sprawie tablic z na­
zwami ulic, założyć rekurs do Ministerstwa.

B udapesz t, 29 maja. Prezes ministrów 
węgierskich dr. Wekerle, oraz m inistrowie: 
Tisza, Fejervary i Bethlen odjechali do Wie­
dnia.

Bruksela, 29 maja. Wczoraj przedpo­
łudniem odbyły się zaślubiny księcia Karola 
Hohenzollern z księżniczką Józefiną.

Paryż, 29 maja. Karol Dupuy podjął 
się misyi utworzenia gabinetu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 maja 1894 r. godz. 2, 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 67T0, Węgierskie akcye kredytowe 
433 75, Akcye anglo - austryackie 151-—, 
Akcye banku Union 258 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-—-, Akcye kolei 
Północnej 306-—, Akcye kolei Południowej 
101’— , Losy tureckie 63 60, Akcye kolei pań­
stwowej 343 37, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 278 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174’—, Akcye tytoniowe 218-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 80, 
Akcye kolei Elbetal 263-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-50, Akcye banku związko­
wego 126 30, Rubel papierowy 1-84-75, Wę­
gierska renta papierowa 9510, Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieckl.
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Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 m aja 1894 r. w edług zegara lwowskiego.

D o  L  w  o  w  a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a P o c iąg i P o c i ą g i
p rzychodzą:

Z Krakowa, (B erliaa,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (W iednia,
pospieszne osobowe

W rocław ia  W iednia) 3 0 8 6-01 9-36 6-46 9-36 W rocław ia, B erlina 3 0 0 I0‘46 5-26 11-11 7-31
Z W arszaw y . . . — 601 9-36 6-46 9-36 Do W arszaw y . . . — 1046 5-26 — 7-31
Z Muszyny - K rynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów  (tylko i Chabówki p. T ar­
od 1/e do w łącznie sl/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 - — 7-3

Z M uszyny-K ryniey i Do Muszyny - K rynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów  (tylko

Z Muszyny - K rynicy od do w łącznie sl/8) — — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - K rynicy  
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

J6/„ do w łącznie 15/9) 
Z M uszyny-Kryniey p.

— 601 — — — Do Muszyny - K rynicy
przez S tryj . . . — — — 7-46 —

Stryj . . . . — — 9-10 12 46 — Do N adbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —

brzega . . . . • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i B ro­ dów (z dw. głównego) 6 4 4 3 2 0 10-16 10 56 —

dów (na dw główny) 2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i B ro ­ dów (z dw. Podzam.) 6'58 3.32 10-40 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 2 3 4 9-49 921 5 5 5 — Do Suezawy . . . . 6 51 — 10-51 3-31 li-06
Z Suezawy . . " . 10-16 — 8 1 3 1-03 711 Do Czortkowa przez Ha­
Z K im polunga . . . 1016 — 8 1 3 — — licz ............................. — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . • 1016 — 8 1 3 — 711 Do H usia tyna przez H a­
Z Berhom etu n . S. i licz ............................. 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . . . 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . . . iO-16 — — — 711 k o p a ln i .......................

Do N ow osieliey . . .
--- — 10-51 — 11.06

Ze Słobody rungursk ie j 6*51 — — — —
kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhom ethu n. S. i

Z H usiatyna przez H a ­ C zudyna . . . . 6 51 — — — —
licz ............................. 1016 — 8-13 — — Do Radowiec . . . . 6-51 — 10-51 — II 06

Z Czortkowa przez H a ­ Do K im p o lu n g a . . . 
Do Sokala . . . .

6.51 — 3-31 —
licz ............................. — — — 103 — — — 9-56 7-21 —

Z B ełżca . . . . — — — 5-21 — Do B e łż c a ....................... — — 9 5 6 — —
Ze S o k a la ....................... — — 8.24 5 2 1 — Do B orysław ia p. Stryj — — 6 1 6 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, M i­
szkolca, Pesz tu  i C hy­M unkasea, C hyrowa i

Stanisław ow a przez rowa przez S try j) . — — 6 1 6 7.46 —
Stryj .............................. — — 9.10 12-46 — Do Stanisław ow a przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S tr y j ............................. 10‘26 7-46 —
Stanisław ow a i Bory­ Do Skolego H rebenow a
sław ia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Ssolego i S try ja  . — — 9-23 — — Do Stry ja  i Sk Tego — — 3-41 — —

U W A G A

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

W  biurach inform acyjnych sprzedają się wy­
daw ane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty  jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze inform acyjnem  c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedn iu  ( I - Johannesgasse  29). ja ­
koteż w biurze inform acyjnem  e. k. austryac ldeh  
kolei państwowych we Lwowie (u lica  Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Im perial) udziela się u stnych  lub 
pisem nych w yjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
na c. k. austryaek ieh  kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
rnaeyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskich 
i zagranicznych kolei.

R ozkłady jazdy w form acie kieszonkowym są 
do nabycia  w biurach inform acyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.
Specyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 

b. sekundaryusz i lekarz na  k lin ice  laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehró tte ra  we W iedniu po 
uęcio le tn ich  studyach specyalnyeh, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem  i od 3 —5 po po łu­

dniu. D la ubogich bezpłatn ie. 553

Dr, Czesław Waligórski
lekarz chorób kobiecych,

L eczy  także elektrycznością i masażem, 
ordynować będzie jak poprzednio od Igo 
czerwca bież. roku w  K ryn icy , hotel 

„pod Trzetna Różami.“ 660

Okulista dr. Teodor Ballaban
ordynuje w  chorobach  i  o p era cy a ch  oczn ych  przy
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i  od 3 - 5  po południu. D la ubogich bezpłatnie od 

godziny 9 —10 rano. 187

W sali Towarzystwa Frohsinn
(H otel G eorge’a)

| dzis i codziennie ó godz. 8 wieczorem
j Ben-A li-Bey
i indyjskie i egipskie czary i cuda.
j Sprzedaż biletów w biurze dzienników W. L. P lohna 

u lica  Karola Ludw ika 1. 9. 673

Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa

uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój Szczawowy

oliok K arlsbad u
Woda stołowa. Woda lecznicza.

Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenktr
we Lwowie, Sykstnska 22. 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Wystawy i Muzea.
— Muzeum im. Dzieduszyekich

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik I w o t ó f  I i i r H I o w t f i  um ysłowej,
Lwów, d. 29 maja 1894.

1 . A k cy e  za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

r  n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4’/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/i pr. w. a. los. w 511.

n » 4 1/, pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. zierns. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, la t g  
4pr. w. a. los. w 52 1. «■ 
4ł /,pr. w. a.jlos. w 561. .2

8 . L is ty  d łu żn o  za 100 zł. a  
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi g 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . g- 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. M  

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 V O blig i za 100 z ł. 

jndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5 %  II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4 1/, pr. w. a,

n « n n
„ „ „4°/0 koronowej

L o sy  miasta Krakowa . . .
_ „ Stanisławowa

5 . M onety . 
Dukat cesarski . . . .
N apoleondor.......................
P ó łim p ery a ł.......................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
00 marek niem ieckich .

p łacą  żądają 
w alu tą  austr.

zł ct. zł. ct.
215 — 218 -
276 50 279 50
414 — — -
------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -

09 25 97 95

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70

96 70 97 40
97 - 97 70
24 75 26 75
43 50 46 -

5 86 5 96
9 90 10 -

10.10 ------
3 3 . -  
33 8 )  
61 10

1 35'- 
1 35 20 

61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 m aja 1894.

D łu g  p a ń stw a . p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ..............................................
l u ty - s ie r p ie ń ..............................................

Jednolity  d ług  państwa, w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po -500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 zł......................

„ „ 1864 po 50 z ł........................
K enty Com. po 4? litr. austr.
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. p r ..........................................................
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1861

98.35
98.30

98.55
98.50

98.30 98.50
98.30 98.50 

147. _  1 4 8 . -  
146.50 147.— 
158.25 159.25 
190.— 2 0 0 . -  
1 9 9 . -  200. -

160.75 161.75 
120.80 121.— 

97.90 98.10

2 . O b lig a cy e . indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w i n y ................................................... —.— —.—
G a l i c y i .........................................................
Niższej A u s t r y i ........................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu . . ....................... — ■ —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 95.10 95.90

3. Akcye.

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151. — 15150
Inst. kred. d la handlu  po 160 zł. . . 3 '0 .5 0  351.—
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 724 — 730.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................—
Gal. banku d. hau. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
B ank d la  krajów koronnych a  200 zł. 245.20 245.80 
B ank  austro-w ęgierski a 600 zł. . . 996. 998 .—
Kol. A lbrech ta  200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
A ustr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 433.— 441.— 
Kol, Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. . .— —.—
Kol. Rzeszów T ara. (w. a.) a 200 zł. . — -------

p i c ą  żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 30351— 3040'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.—■ — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.50 278.50 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. . —.— —.—
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w 3rebrze . 204.75 205.75

4 . L isty  z a sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z ak ład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — 

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pre.
w złocie w 50 1........................................  123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. zierns. 4 pre.
a. w. w 50 1.......................................  98.50 99.30
„ „ „ „ „ 3 pre. . 115.50 116.—
„ „ „ „ 3 pr. em isya 1889 116.—  116.40

Gal. zak. kr, ziem. krak . los. w 18 1. 6 p r .  — .— — .—
„ n » n * w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ „ w 36 l. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po 4 p r. w 411. wyl. 98.— 98.40

„ „ n po 41/* p r. w
52 la tach  z w r o tn e .......................... 98.25 98.75

B anku kraj. 4'/* p r. w. a. los. w 511/ ,  1. 100.— 100.40
Obligi kom unalne Ranku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .............................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
B anku aust: węg. 4 V, p r ...........  100.50 100 90
W ęg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p re ...................................... 100.— 100.80
„ wyl. 41/, p r. . 1 0 1 . -  101.30

n „ „ W 41 L wyL
po 4 p re ........................................  9 8 .— 98.50

5. O b lig ac y e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze — .—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 . -  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V* p r ................................ —.— —.—
detto (Jarosław -Sokal) . —.— — .—

p łacą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 89.—
z r. 1884 . . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106 50 
Węg. regu laeya Cisy po 100 zł. 4 p r. 142.50 143 50

6. Losy.

rast. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 197 75
Clarego po 40 zł. m. k .................  58.75 59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ..............—.— —.—
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. a. w. 25.60 26.30 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 25.— 25.50
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. a. w 63.75 64.75
Paliiego po 40 zł. m. k ................. 58.— 59.—
Ozcrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 18 90

węg „ po 5 zł. 12.40 53.—
Fund aey a  szpitala  Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . . . —.— — .—
Salm a po 40 zł. m. k. . . . . • 74.— 75.—
St. Genois po 40 zł, m. k .............................. 70.— 71.—
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. a. w.) 44.50 45.50 
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 147.— 151.— 

„ „ — po 50 zł. a. w. . 71.— 73.—
W aldsteina po 20 zł. aa. k. . . . 50.— 53.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . . — .— —.—

7. W eksle  (za 3 miesiące).
A ugsburg  ua 100 w. p. n ..........................— .—
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . . —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek  w. p, n . . . —.— —.—
H am burg za 190 m arek w. p. n. . . — — .—
L ondyn za ft. szi..........................................  125 20 125.55
Paryż za 100 f r ................................... 49.70-— 49.75 —

K u r *  s l o t a .
D ukat cesarsk i mon................................... 5.92.— 5.94. -

„ pełnej w a g i .....................................5.89.— 5.91 -
Korona . . . .  .......................—.— ■— — .—
20-frankówka . . .  . . . .  8.95.— 9.96 5 —
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ....................... — .— •-------------
T alar związkowy . . . . .  — •-------- . —. —
Srebro   ............................. —.— •----------------- . -

Licytacye.
L. 2471 (3488 2 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 22 czerwca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 sierpnia 
1894 nawet poniżej takowoj, licytacya real­
ności wyk. hip. 72, 73, 715 gminy Skołoszów 
masy spadkowej Getzla Mohla i Małki Mobl 
własnych, na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi pto 
1400 zł. z pn.

Cena wywołania whl. 72 1050 zł., whl. 
73 1350 zł., whl. 715 1800 zł.

Wadyum 10 pre.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
regi-traturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się się kuratorem p. Władysława J a ­
nickiego w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 30 kwietnia 1894.

L. 4751 (3486 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej ga­

licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Mikołaju 
wi Niesiołowskiemu i Seńkowi Pilipczakowi
0 zapłacenie kwoty 5G0 zł. odbędzie się 
duia 26 czerwca 1894 i dnia 3 sierpnia i 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po- ; 
łudniem w w biórze nr. 20 przymusowa1 
sprzedaż realności objętych whl. 184 i 328 
ks. gr. gminy Krówniki dłużnika Mikołaja j 
Niesiołowskiego tudzież Serika Filipczaka 
własnych.

Ceoę wywołania stanowi kwota dla j 
realności Iwh. 184 w surnie 800 z ! , zaś dla 
realności lwb. 328 w sumie 200 zł.

Wadyum zaś 10 pre. tychże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Dolińskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Kormasza.

Resztę warunków licjtacyjnyeb, proto­
kół opisania przynależności, a i t  oszacowania
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 10 kwietnia 1894

M. Haymana w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 2 lipea i 6 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania.

Wadyum 870 zł. 82 et. i 31 zł. 33 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Ksawerego Chrzanowskiego w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 4 kwietnia 1894.

L. 1819 (2835 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nk. i lwh. 186 i 90Ó gm. Kęty 
nieobjętej masy spadkowej po Janie W in­
klerze własnych każdej z osobna na rzecz

L  107 (3420 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi pow. 
kasy oszczędności w Wieliczce o zapłacenie 
zaległych rat pożyczki 150 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w w dniach 6 lipca 
i 10 sierpnia 1894 o godz. 9 z rana egze­
kucyjna licytacya realności lwh. w Wiśnio­
wy Macieja Stroniarczyka i lwh. 375 w Wi­
śniowy Jana Stroniarczyka własnych.

Oena wywołania 700 zł. 85 ct.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jan Glaser zastępca not. w Dobczycach.
Dobczyce, 20 kwietnia 1894.

L. 6446 (3417 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie reszty wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 450 zł. w. a. z należytośeiami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności lwh. 12 ks. gr. gm. kat. 
Łonczówek Lesiaka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 21 czerwca 1894 i 19 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołauia stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1000 zł. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 100 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu powiatowego mio|sko 
delegowanego.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Tarnów, 16 marca 1894.



k- ^254 (3440 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

o wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Franciszka Burghardta w kwocie 
lin i L ? a ' , dnia 8 czerwca 1894 i dnia 10 

18 9 4 . każdym razem o godz. 10 rano
hK le s,!e egzekucyjna sprzedaż realności 

objętep wyk. 1. U l  gmiQy J a ś la n y .
Oena wywołania 125 zł. poniżaj tej na

rWwyDJ terminie sprzedaż nie nastąpi. 
Wadyum 12 zł. 50 ct.

hipoteczny^ lieytacyjaycb’ wyci^
7n« w ™ • i i oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej. J

Mielec, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 19161
• (3471 3 - 3 )

drodze o f e r t ^  ui-k t y rekcya zamierza w  
robót domu T pubbczne) rozdać wykonanie 

s łu lo b o T s 1, P^tfowego dla urzędników 
K o i a 0rCa N o w e g o  w Dolinie, 

też budynku WnSph°mnianeg° budynku, jako- 
kwotę 17789 z ł . o b l i c z o n e  są na

nia o fe ltr ,6 tm lz i^H d  dotycZi*ee nWIi08Ze
rżenia w biórze i 1' ! 1'1 ,,tp ‘ do przej'
konserwacyi kolei S i r  budowy 1
we Lwowie (dworzec UOferta n. i > ? główny, budynek nr. 2).
trzone potwierdzeniem*ieg owane * za"pa’ c k Dvroir»^; o,116111 złożonego do kasy
najdalej do 6 c e e m c a ^ lS i  ' ^ 1  
w południe (czas lwntr ! ? ,  do g°dzlny 12 
dawczego c k D ^ t   ̂ do Protokołu po- 
na dworcu r ,  Dyrekcy‘ ruchu we Lwowie

Ł  f  ° Wleoko-Jaski«j kolei, ^wow, 23 maja 1894.
Dyrekeya rucbu.

L. 3048 --------- -----
O t  ta„j . (3462 3 - 3 )

kich rozpisuje J ° Z f t0V,J W, Mostach wieb 
syi w kwocie 800 zł Zaspok°jenia Preten'  
Władvsłii«7Q t i , w- a- z Pn- na rzecz

daz realności w y k ^h ip "8 ?2P5QbliCZa-ł  SPw  
Mosty wielkie objetei dó TT 
leżącej na dzień i u J Hrynia SzyJkl ca 
18 libca l«Qi , l3 / zerwca 1894 i na dzień 
przed nołiiTni zdyuj razem o godzinie 10

CVrio W sali rozpraw tut. sądu
Dena wywołania 1885 zł. w. a.
Wadyum 188 zł. 50 ct. w. a. 

s p r z e d  a Plerwszym terminie realność ta 
wywołi v  zostanie tylko, za lub wyżej ceny

K i n s . : : ? . na dru8im ■>»*
Drzei'rfJ/ZSZe • wan,nk  ̂ i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze

Mosty wielkie, 28 kwietnia 1894.

L- 2126 ---------------P i  (3433 3 — 3)
do w i a i l  powiatowy w Białej podaje 
r z y te ln o ^ 0^ 1’ Ze C(dem zaspokojenia wie- 
dnia 22 W kW0Cie S0°  zb odbędzie Się 
S m  o CZenWC • 1 13 lipea 1894 kfidym  
daż p r z e z T / r  10 ra?° egzekucyjna sprze- 
Hałennm- Ilcytacy§ realności pod nr. 22  w 
własnej 10 P onei dłużnika Józefa Rosnera

Cenę wywołania stanowi kwota 170 zł. 
^ a d ju m  17 zł.

w tut. są d z ie Warunkdw przejrzeć można w

u s t a ń ś w i a d o m y c h  wierzycieli 
terling nyjest tut. dr Józef Schmet-

Jlata, 10 maja 1894.

L ' l61n5 (3457 3 - 3 )
nyw Sa h d Powiatowy miejsko delegowa- 
wie c kOborze ogłasza niniejszem, że w spni- 
skieeo uprz\Nakładu kredytowego włości ari- 
Annie i d- ^kwidacyi przeciw nieletnim 
nieobicfa- ro.w* Pawlisz, Maryi Miniszak i 
reszty raŁ m«?Slel sPadkowej Zofii Pawlisz pto 
98 J  • y 3 zł. 55 ct., dwu ra t po 21 zł 
ct. a reszty kapitału dłużnego 320 zł. 13
14 nirT' Z Pn- sprzedawać będzie na dniu 
mniei W8a k8^  0 godzinie 10 rano naj 
dni , i e V eenS w Mości 1619 zł. a. w. a na 
PonDo' i - a p894 o godzinie 10 rano także 
pisanej ceny 9/10 części majętności sa- 
boka ł W ksi^dze gruntowej dla gminy Głg' 
ków n- 6] Wykazie hipotecznym 1. 54 dłużni- 
rvi m '6' tn’cb -^nny i Piotra Pawlisz, Ma;
własneimSZak 1 nieobjStei masy sPadloweJ

i m n * ^ dyUm wynosi 161 zł. 90 ct. a. w. 
tościnr. i w goiówce lub papierach war-
zdolnych j d° !okacyi P i^ iędzy  sierocinskicb

tor..n^n? e warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
w 1 skt oszacowania są do przejrzenia
w tu t- registraturze. . . ..
ieiit Uratorem niewiadomych wierzycieli 
adw P(i adw‘ dr‘ Steuermann ze substytucją 

' dr. Fiternika w Samborze, 
tam bor, 31 marca 1894.

wej własnej na dzień 4 lipca i 8 sierpnia 
1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 28 zł.
Oena szacunkowa i wywołania 281 zł. 

91 ł/2 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, 31 marca 1894

i

L. 4173 (3466 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Mosesa Thau Auczla przeciw Iwa­
nowi Lesyk, Fedorowi Wakaluk i Jurkowi Ha- 
wryluk pto 40 zł. ogłasza przymusową licytację 
realności a) wyk. hip. 366 ks. gr. Ilinee na 
650 zł. oszacowanej, b) wyk. hip. 1176 tejże 
gminy na 40 zł- oszacowanej i c) wyk. hip. 
1177 tejże gminy na 790 zł. oszacowanej 
dłużników własnych w. dniach 20 czerwca 
1894 i 20 lipca 1894 każdym razem w są 
dzie o godzinie 10 przed południem odbyć 
się mającą a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania i bliższe warunki 
są w tus. registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi ad a) 65 zł. ad b) 4 
zł., ad c) 79 zł.

Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 2747 (3517 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko' delego­

wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Józefa Silbi- 
gera w kwocie 47 zł. z pn. oubędziej egze­
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności lwh. 94 i całej realności 
Iwh. 95 gm. kat. Gorzeń dolny Pawła Stud- 
nickiego własnych w dniu 12 czerwca 1894 
o godzinie 10 tej przed południem tylko za 
lub powyżej, zaś w dniu 17 lipca 1894 także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 1 zł. 60 ct. resp. 1 zł. 
20 et.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wadowice, 30 kwietnia 1894.

L. 593 (3447 3 - 3 )
ŻP C- k- S^d powiatowy w Żywcu ogłasza,
■ . sprawie ekzekucyjoej Kasy oszczędno-

Kuasta Bielska przeciw Maryannie z Ko- 
1Qrów Caputowej pto 65 zł. 19 ct. w. a.

Rozpisaną została egzekucyjna sprzedaz 1/8
®z§sci realności 1. wyk. hip. 158 gm. Ka- 
ś e c h o w y  Maryanny z Koniorów Caputo-

-ftweta Lwowska” Kr. 121 * im  BO maja 1894.

L. 2817 (3467 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mozesa, Seldy, Etli, Hersoha i Naftuły Tillin- 
gerów tudzież Freidy Schlomiuk jako wyka­
zanych spadkobierców Nusima Tillingera 
przeciw Dmytrowi i Maryi Rożek o 70 zł. 
w. a. obdędzie się dnia 20 czerwca 1894 i 
dn ia’20 lipca 1894 zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków ’ Dmytra ‘ 1 Maryi Rożek własnej wyk. 
hip. 1. 297 gminy Rudniki objętej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 30 kwietnia 1894.

L. 4162 (3468 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Zabłotcwie o- 

ffłasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
spadkobierców Nusima Tillingera 1 tow. prze­
ciw Semenowi Toinezuk o 118 zł. a w. od­
będzie się dnia 20 czerwca 1894 i dnia 20 
lipca 1894 zawsze o godzinie 10 rano, egze. 
kueyjna sprzedaż realności dłużnika Seiuena 
Tomczuka własnej whl 306 gminy Rudniki 
objętej.

Cena wywołania 200 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. a. w.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 5 maja 1894.

L. 4004 7  (3496 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Berła 

Sehif • ana w kwocie 58 zł. a. w. zpn. od­
będzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ozortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 170 księgi grunto 
wej gminy katastralnej Zalesie objętej atu 
żnika Wojciecha Lipińskiego, względnie te­
goż spadkobierców własnej, dnia 21 czerwca 
1894 za lub powyżej ceny wywołania, a dnia 
2 sierpnia 1894 nawet poniżej takowej zaw­
sze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

O tern uwiadamia się nieznanych zży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 22 lutego 1894 jako 
dniu wydania wyeiągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub, 
którymby uchwała licytacyjna lub później­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została, niniejszym edyktem, tudziez do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adwo­
kata dr. Horbaczewskiego w Ozortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 30 marca 1894.

L. 671 (3536 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

wiadomo czyni, że dnia 13 czerwca 1894 
i dnia 18 lipca 1894 zawsze o godz. 10 przed 
południem odbędzie się egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności wyk. hip. 1. 237 ks. 
gr. gm. Ustrzyki dolne objętej na pokrycie 
pretensyi Mojżesza Walzmanna w kwocie 
700 zł. a w. z pn.

Cena wywołania 3020 zł.
Wadyum 302 zł. wynosi. Bliższe wa­

runki w registraturze. Kurator wierzycieli 
Alfons Jastrzębski w Ustrzykach.

Ustrzyki, dnia 23 lutego 1894.

godzinie 10 rano w sali nr. 3 przymusowa 
sprzedaż realności lk. 188 Dz. V. lwh. 1034 
oraz połowy realności lk. 109 Dz. V. lwh. 
973 w Krakowie.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści lk. 188 Dz. V. kwotę 11860 zł., zaś co 
do połowy realności lk. 109 Dz. V. kwotę 
3295 zł. w. a-

Wadyum co do realności lk. 188 Dz. 
V. kwotę 1186 zł., zaś co do połowy real­
ności lk. 109 Dz. V. kwotę 330 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Emil Schwarz w Krakowie, za­
stępcą adw. dr. Emanuel Tilles.

Kraków, 16 marca 1894.

L. 2092 (3537 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach 0- 

głasza, źe dnia 13 czerwca 1894 i dnia 18 
lipca 1894 zawsze o 11 godzinie przed po­
łudniem odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. ]. 66 ks. gr. gm. 
Hoszów objętej na pokrycie pretensyi gal. 
funduszu propinacyjnego w kwocie 20 zł. a. 
w. z pn

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki w registraturze. K ura­

tor wierzycieli Alfons Jastrzębski w Ustrzy 
kach.

Ustrzyki, dnia 25 marca 1894.

L. 7556 (3538 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W innikach 0- 

głasza celem ‘ zaspokojenia wierzytelności 
Winnickiej kasy sierocej w kwocie 400 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnej w Weinbergen położonej 
wyk. hip. i. 420 ks. grt. Winniki Weinber­
gen objętej na dniu 15 czerwca 1894 i na 
dniu 20 lipca 1894 każdym razem o godzi­
nie 10-tej rano.

Cena wywołania 1556 zł.
Poręczne 156 zł. Bliższe warunki przej­

rzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Winniki, 30 grudnia 1893.

L. 1823 (3532 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 

uprzyw. galic .Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 84 zł. 
24 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 27 czerwca i 21 lipca 1894 każdym 
razem o 10 godzinie rano publiczna licyta- 
cya realności wykazem hipotecznym 1. 124 
ks. gr. gm. kat. Żabno objętej Antoniego 
Madeja własnej.

Cena wywołania 1626 zł. 50 ct.
Wadyum 162 zł.
Resztę warunków w sądzie można 

przejrzeć.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Reiehman w Rozwadowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 30 kwietnia 1894.

Konkursa.

L. 18914 (3524 1—3)

L. 1289 . (-3529 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieiiczce przeciw Wi 
ktoryi Krauzcwej o 3750 zł. a. w. odbędzie
się w t u t .  Sądzie w d w ó c h  t e r m i n a c h  to jest
dnia 22 czerwca 1894 i dnia 20 lipca 1894 
zawsze o godzinie 10 tej przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 38 
w Ludwinowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł. 
Wadyum 450 zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 28 lutego 1894.

_C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że na spokojeoie wierzytelno­
ści Tarnowskiej Kasy Oszczędności 216 fi.

ct. z należytościami dodatkowemi dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
lwh 71 w Chrząstowie do Mikołaja Dusz- 
kiewicza należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach a mianowicie w dniu 14 czerwca 
1894 i w dniu 19 lipca 1894 każdym razem 
o godzmie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1368 ii. 97 ct. poniżej któ 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
jąne wj-aosi 137 fi. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy .przejrzeć można w registra­
turze Sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, duia 29 marca 1894.

L. 823 3527 1—3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Ma­
ryannie Dunajkowej o 250 zł. odbędzie się 
w tut Sądzie w dwóch terminach to j e s t : 
dnia 22 czerwca 1894 i dnia 20 lipca 1894 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 326 w 
Płąszowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 144 fi. 50 ct.
Wadyum 15 fi. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 17 lutego J894.

L. 31069 (3509 1 - 3 )  
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności p. Władysława Sapalsitiego w kwocie 
160 zł. i 4000 zł. a. w. z pn. w dniu 25 
czerwca 1894 i 6 sierpnia 1894 zawsze o

E. 833 (3452 3 - 3 )
Wydział powiatowy w Turce roz­

pisuje niniejszem na mocy §§ 4 i 5 
ust. z dnia 2  lutego 1891 dz. ust.kraj. 
Nr. 17 i §§ 7 i 8 rozp. wykonaw­
czego dz. ust. kraj. Nr 82 z 1891 tu­
dzież na podstawie postanowienia Wy­
sokiego Wydziału krajowego z dnia 24 
kwietnia 1894 1. 21638 konkurs na 
prowizoryczną posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Boryni dla 21 gmin 
na obszarze 482 kilometrów kwadrato­
wych z ludnością 19.538 mieszkańców.

Roczna płaca 500 zł. w. a. i ry ­
czałt na koszta podróży służbowych 
400 zł.

Kandydaci muszą prócz dostatecz­
nej, fizycznej zdatności posiadać nastę­
pujące w arunki:

1 . prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2 . doktorat wszech nauk lekar­
skich,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość jeżyka polskiego i 

ruskiego,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. utrzymywanie apteki domowej.
Między kandydatami będą mieli

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, lub świadectwem egzaminu fi- 
zykackiego.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Turce w terminie do 30 czerwca 1894.

Turka, dnia 18 maja 1894.

L. 10288 (3490 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego a matematyki i fizyki 
jako przedmiotów ubocznych w c. k. gim- 
nazyurn św. Anny w Krakowie a ewentual­
nie na podobną posadę w innem gimnazyum 
opróżnić się mogącą.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkiem w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Kompetenei, ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść podania, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 15 
czerwca br.

Lwów, dnia 20 maja 1894.

L. 189 (3493 1 - 3 )
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

rozpisuje konkurs na posadę c. k. notaryu- 
sza w Medenicach. Kompetenei wnieść maia 
udokumentowane podania przez swoje Drze 
łożone władze da tejże Izby notaryalnej 
do dnia 30 czerwca b. r. J

w  r . Z C'k;,Izby aotabyalnej.
W Przemyślu, dnia 19 maja 1894.



L. 5437 (8489 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Sekretarza powiatowego w randze X 
względnie posady c. k. kancelisty Namiest­
nictwa w randze XI klasy systemizowanemi 
dla nich poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść swe podanie zaopatrzone w dowody 
kwaliflkacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. N a ­
miestnictwa we Lwowie.

Posady powyższe zostaną nadane w 
myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872 nr. 60 
dz. p. p. przed innymi nkwalifikowanym, 
wysłużonym podoficerom zaopatrzonym w 
certyfikaty o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników p a ń ­
stwowych będących w czynnej służbie lub z 
kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 maja 1894.

L. 3823 (8480 2 - 8 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżniona została posada woźnego z roczną 
płacą 250, zł. dodatkiem aktywalnym 25°/0 
umundurowanien i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 30 czerwca 1894 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 24 maja 1894.

L. (3531 1 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy w Przemyśla­

nach poszukuje rutynowanego dyetaryusza z 
płacą miesięczną 30 zł.

Zgłoszenia niezwłoczne tylko pisemne 
i udokumentowane.

Przemyślany, 25 maja 1894.

L. 770 (3542 1— 8)
Konkurs.

Przy Wydziale powiatowym w Bo- 
horodczanach jest do obsadzenia posa­
da inżyniera drogowego z płacą roczną 
800 zł. i 240 zł. ryczałtu na podróże 
służbowe w porze letniej.

W arunki:
1. Nieprzekroczony 45 rok życia.
2. Znajomość języków krajowych i 

niemieckiego tak w mowie jak i piśmie.
3. Kaucya wynosząca najmniej 500 zł.
4. Nieposzlakowany charakter.
5. Ukończone studya techniczne i od­

byte egzamina państwowe przepisane 
ustawą dla techników, przyczem się za­
uważa, że technicy, którzy się wykażą 
po skończonych studyach i odbytych 
egzaminach praktyką w dziale drogo­
wym i budowli wodnych, będą mieli 
pierwszeństwo. Posada nadaną będzie 
na razie na rok prowizorycznie, poczem 
w razie nienagannego sprawowania u- 
rzędu, może nastąpić stabilizacya.

Podania własnoręcznie pisane i na­
leżycie udokumentowane pod względem 
warunków, należy wnosić do Wydziału 
powiatowego na ręce podpisanego pre­
zesa najdalej do końca czerwca 1894.

Bohoródczany 25 maja 1894.
Prezes: Józef Szeliński.

Kuratele,
L. 773 (3445 3—3)

Ewę Manko z Choronowa uznano za 
obłąkaną i nadano jej kuratora w osobie 
Wasyla Klebana tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 24 marca 1894.

L. 5249 •(3443 3 - 3)
Bazyli Onyszko z Sokala uznany m ar­

notrawcą ; kuratorem jego Maksym Hryniuk. 
Sokal, 2 kwietnia 1894.

L. 9264  ̂ (3442 3 - 3 )
Franko Moczeńko z Hotborz oddany 

dla marnotrawstwa pod kuratelę, a kurato­
rem ustanowiony Stefan Kaszczij.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 września 1893.

L. 3058 (3441 3—3)
Jan  P iłat były c. k. żandarm z Woli­

ny uznany za umysłowo chorego; kuratorem 
dla niego ustanowiony Marcin Wojtak z 
Woliny.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 13 kwietnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2247 (3183 3— 3)

0. k. Sąd krajowy w Krakowie wzy­
wa edyktem wszystkich mających wiado­
mość o życiu lub miejscu pobytu Fryderyka 
Bittmara, który w r. 1859 wydalił się z 
Wieliczki i po wrojnie włoskiej z r. 1859 w 
której brał udział, nie dał o sobie wiado­
mości, aby o tern donieśli, albo sądowi tu ­
tejszemu albo ustanowionemu dla nieobe­
cnego kuratorowi adw. dr. Doboszyńskiemu 
w Krakowie najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1895, poczem załatwioną będzie prośba o 
uznanie tegoż nieobecnego za zmarłego. 

Kraków, 26 stycznia 1894.

L. 18307 (3121 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie -wzywa 

wskutek prośby Anny Kónigsberg z dnia 13 
marca 1894 1. 13206 posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie nr. 64924 na imię Anny Kónigsberg 
opiewającej z pierwotną wkładką wniesioną 
31 sierpnia 1892 w kwocie 15 z ł ,  której 
stan z dniem 1 stycznia 1894 kwotę 12 zł. 
64 ct. aw. wynosił, aby tę książeczkę w 
przeciągu 6 miesięcy iieząe od ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu sądowi przedło­
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie Anny Kónigsberg tako. 
wa za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, 14 kwietnia 1894.

L. 3168 (3160 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Aleksandra Tarnawskiego a względnie 
z życia i miejsca pobytuhównież nieznanych 
spadkobierców, że w postępowaniu sprosto- 
wawczem celem ustalenia nowej księgi grun 
towej dla posiadłości tabularnych, zgłosiła 
c. k. Prokuratorya Skarbu imieniem kon­
wentu OO. Bazylianów w Hoszowie w myśl 
ust. z 25 lipca 1871 Dz. u. p. nr. 96 po­
daniami z dnia 29 listopada 1893 1. 16084 
i 1. 16085 prawo własności, do zapisanych 
dotąd na imię Aleksandra Tarnawskiego 
majętności Hoszów część, dawniej Dorn. 60 
pag. 427 a obecnie wyk. hip. 972 i Giery- 
nia część I. dawniej Dom. 60 pag. 477 a 
obecnie wyk. hip. 967 księgi głównej sądu 
tutejszego dla posiadłości tabularnych obję­
tych.

Celem zastępywania Aleksandra Tar­
nawskiego w tej sprawie ustanowiony został 
adw. dr. Julian Bryliński kuratorem, zaś 
adwokat dr. Justyn Witz jego zastępcą.

Jest rzeczą Aleksandra Tarnawskiego 
a względnie jego spadkobierców ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej udzielić infor- 
macyi lub innego zastępcę ustanowić i są­
dowi o tem oznajmić, gdyż wynikłe z jakie­
gokolwiek zaniedbania skutki szkodliwe sa­
mi sobie będą musieli przypisać.

Sambor, 14 kwietnia 1894.

L. 7057 (3463 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Romana Hermana, że wskutek 
wytoczenia przeciw niemu przez Ołeksę Cza- 
powskiego pod dniem 27 września 1893 1. 
7057 o zniesienie spólności posiadłości wyk. 
hip. 1. 168 ks. gr. gm. kat. Letnia i wyk. 
hip, 1. 586 ks. grt. gminy kat. Medenice 
objętych z pn., pozwu Ołeksa Drobiniak z 
Letni kuratorem jego ustanowionym został.

Wzywając go, aby ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił dowodów do obrony na dzień 
19 czerwca 1894 godzinę 9 rano wyznaczo­
nej, albo też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 22 marca 1894.

L. 3125 (3446 3— 3)
Zawiadamia się Władysława Bacharę, 

z miejsca pobytu niewiadomego, że Rozalia 
Bacharowa z Łukanowic “wniosła przeciw 
niemo pozew dnia 8 maja 1894 1. 3125 o 
zapłacenie 200 zł. a. w. Wskutek tego za­
rządza się rozprawę sumaryczną na dzień lż  
czerwca 1894 o godz. 9 rano, na który się 
pozwanego wzywa z dołożeniem, że kurato­
rem dla niego w tej sprawie ustanowionym 
został Józef Wojciechowski z Łukanowic, 
któremu potrzebnej informacyi do sporu u- 
dzielić lub też innego zastępcę ustanowić 
sobie może.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 9 mcja 1894.

L. 10032 (3479 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Mosesa 
Lichta, iż w sprawie wekslowej Izraela Sa- 
fiera przeciw niemu i Chańie Licbtowej o 
100 zł. aw. z pn. kuratorem ad actum adw. 
dr. Henryka Kronhelma w Tarnowie i tegoż 
zastąpcą adw. dr. Jana Steca ustanowiono i 
kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 23 maja 
1894 1. 10032 doręczono.

Tarnów, dnia 23 maja 1894.

L, 188 (3437 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pooytu Ołeksę Soroki 
syna Fedora z Woli michowskiej zawiadamia, 
że wskutek pozwu Mikołaja Fyka de praes. 
11 stycznia 1894 l. 188 przeciw niemu o 
zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. termin na 6 
czerwca 1894 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Mikołaja Holaka ustano 
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 13 stycznia 1894.

L. 2105 (3444 3 - 3 )
Ogłasza się, że Antoni Wołoszyn i 

przystępujący do sporu Grzegorz Kutyła 
wnieśli na dniu 16 kwietnia 1894 skargę 
przeciw Jakókowi Pająkowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o uznane prawa 
własności realności pod 1. 16 w Studzieńcu 
a kuratorem tegoż ostatniego Jana Lichwia­
rza ustanowiono i do rozprawy termin na 
dzień 27 czerwca 1894 wyznaczono, na k tó­
rym pozwany albo] osobiście, albo przez p e ł­
nomocnika ma się stawić albo kuratorowi 
ustanowionemu należy tej udzielić inf. rmacyi 
gdyż inaczej szkodę] wynikłą z zaniedbania 
sam sobie przypisać by musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, d. 19 kwietnia 1894.

L. 8936 (3478 3 3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia n i­

niejszem Jakóba i Agnieszkę Pisów z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że dla nich 
celem doręczenia hipotecznej uchwały ts. z 
dnia 21 września 1893 i. 18391 odnoszącej 
się do realności whl. 289 ks. gr. gm. Stru 
sina objętej tutejszego adwokata dr. Jana 
Steca kuratorem ustanowiono.

Tarnów, dnia 10 maja 1894.

L. 3268 (3460 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Hilleia 
Isera, Kreiucię Iser zam. Rybotyezer i M en­
dla Katza, że Izrael Lander wniósł przeciw 
nim w tutejszym sądzie pozew o uznanie i 
zaintabulowanie go za właściciela trzech 
czwartych części realności lk. 159 w Lisku 
położonej wykazem hip. 1. 396 ks. gr. gm i­
ny Lisko objętej, na który termin do rozpra­
wy ustnej na dzień 6 sierpnia 1894 o go­
dzinie 8 wyznaczono.

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
Juliana Jankiewicza w Lisku, z którym po­
zwani co do swej obrony się porozumieć, 
sądowi wcześnie innego pełnomocnika przed­
stawić, albo osobiście przy terminie stanąć 
mają.

0. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 13 kwietnia 1894.

L. 2672 (8158 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika von Graeve, ze firma „Pierwszy 
galic. Zakład budowy wagonów i fabryka 
maszyn Kazimierza Lipińskiego" w Sanoku 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniosła, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 13 marca 1894 1. 1570 zadość u- 
czyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratorem w osobie p. adw. dr. Flako- 
wicza w Sanoku, któremu powyższą uchwa­
łę doręczył i poleca pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 2673 '  (3159 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Ludwika von Graeve, że firma „Pierwszy ga­
lic. Zakład budowy wagonów i fabryka ma­
szyn Kazimierza Lipińskiego w Sanoku" 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we 
kslowej prośbę wniosła, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 13 marca 1894 1. 1569 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi­
eża- z Sanoka i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro­
zumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L 6190 (8182 3—3)
G. k. Sąd krajowy podaje do publi­

cznej wiadomości, iż p. Seweryn Brysiewicz 
doniósł, iż w nocy 3 listopada 1893 wraca­
jąc ze Sambora do Turki zgubił oryginalną 
policę życiową Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie nr. 5051 A wysta­
wioną na jego imię, płatną po śmierci jego 
spadkobiercom na 4000 zł. opiewającą z do­
datkiem zmiany z dnia 3 grudnia 1887 1. 
6223, iż polica płatną będzie okazicielowi.

Wzywa się zatem tego, któryby doku‘. 
m enta te posiadał, ażeby je w ciągu roki*i 
6 tygodni i trzech dni tem pewniej tut. są-i 
dowi przedłożył, ile że po upływie tegu 
czasu dokumenta te na ponowne żądania. 
Seweryna Brysiewicza jako nieważne uznalF 
zostaną.

Kraków, 2-3 lutego 1894.

L. 3865 (3497 1 -? J
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobyh* 
Filipa Denka z Beska iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano-. 
wie pozew o zapłatę 26 zł. 48 ct. z pn na. 
który wyznaczono termin na 22 czerwca 
1894 o godz. 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Grzegorza Milana kuratorem ustano-, 
wiono.

Wzywa się zatem Filipa Denka, by u 
dzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyi lub też innego pełnomo­
cnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zeniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, 14 kwietnia 1894.

L. 5925 (3500 1 - 3 )
W sporze drobiazgowym Markusa Offe- 

na przeciw spadkobiercom Józefa Łosa ze 
Swarzowa o 16 zł. ustanawia się kuratorem 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Franci 
szka i Jędrzeja Losów kuratorem p. adw. 
dr. Datkę z Dąbrowy i do rozprawy ustnej 
wedle postępowania drobiazgowego wyzna­
cza się termin na dzień 15 czerwca 1894 o 
godzinie 9 rano.

G. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 23 maja 1894.

0. 6718 (3530 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Turowskiego, że Władysław 
Terpiński wniósł przeciw niemu skargę o 26 
zł. 94 ct. którą z terminem na 20 czerwca 
1894 ustanowionemu dlań kuratorowi adwo­
katowi drowi Aronsobnowi doręczono.

G. k Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 4 kwietnia 1894.

L. 3870 (3498 1 - 8 )
G. k. sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Kurwacza, iż przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie po­
zew o zapłatę 110 zł. z pn., na który wy­
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 22 czerwca 1894 o godz. 9 rano 
i że dla ochrony jego praw Hryea Makow­
skiego z Sieniawy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Michała Kurwacza, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi lub też innego peł­
nomocnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaeżej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, 14 kwietnia 1894.

L. 18580 (3148 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Alfonsa barona Kranz- 
berga z miejsca pobytu niewiadomego, że 
na prośbę zarejestrowanej spółki zaliczkowej 
stowarzyszenia urzędników z nieograniczoną 
poręką de praes 8 listopada 1893 1. 54738 
wydany został przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 147 zł. 45 ct. wa. z 11 
listopada 1893 1. 54738.

Gdy miejsce pobytu Alfonsa br. Kranz- 
berga nie jest wiadomem, został dla niego 
adw. dr. Soroń kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kulikowski mianowanym.

Wzywa się zatem Alfonsa br. Kranz- 
berga, aby do swej obrony służące środki u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 1714 (3180 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa edyktem wszystkich, którzyby mieli wia­
domość o życiu lub miejscu pobytu Włady­
sława Karola Emila 3-ga im. Dietharda pra­
ktykanta handlowego, który w marcu 1863 
z Krakowa się wydalił w celu wzięcia u- 
działu w ówczesnem powstaniu polskiem i 
odtąd nie dał o sobie wiadomości, aby o 
tem donieśli albo sądowi tutejszemu albo u- 
stanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Bobilewiczowi w Krakowie najpó­
źniej do dnia 1 kwietnia 1895, poczem za­
łatwioną będzie prośba o uznanie tegoż nie­
obecnego za zmarłego.

Kraków, dnia 26 stycznia 1894.

L. 4628 (3268 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

egzekucyjnej A ltera Kannera przeciw Saulo- 
wi Herschlagowi pto 200 zł. dla niewiado­
mego z pobytu Saula Herschlaga kuratorem 
Scnachnego Finka z wezwaniem, aby praw 
nieobecnego wedle przepisów ustawy strzegł. 

Dolina, 15 maja 1894.



8
2697 (3310 1— 8)

W sprawie tabularnej Feibischa Niss- 
brancha i Herscba Fenstera o intabulacyę 
prawa własności do realności w Zaleszczy­
kach położonej wyk. hip. 1. 51 objętej, u- 
stanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Aleksandra Knszczaka kuratorem w 
osobie Antoniego Grossa e. k. notaryusza w 
Zaleszczykach i Aleksandra Kuszczaka wzy­
wa się, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił lub innego pełnomocnika sądowi 
podał.

0. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 20 marca 1894.

L. 8398 (3?66 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
bytu Raebelę vel Reiselę Aschkanazy, że 
wniesiony przeciw niej przez Eliasza Got- 
tesmanna i tow. pozew o wykreślenie pra­
wa zastawu dla sumy 125 zł. m. k, z wię­
c e j  300 zł. ra. k. ze stanu' biernego czę­
ści realności pod nk. 178 w Bolechowie, do­
ręczonym został ustanowionemu dla niej ku­
ratorowi adw. dr. Rabinowiczowi w Bole­
chowie.

Wzywa się zatem Rachelę vel Reiselę 
Aschkanazy, by temu kuratorowi udzieliła 
potrzebnych informacyj, lub ustanowiła in- 
nt?go zastępcę sądowi wymienić się mające­
go, gdyż w przeciwnym razie następstwa z 
zaniedbania tego wyniknąć mogące sobie 
Przypisać będzie musiała.

0. k. Sąd powiatowy.
Bfiechów, dnia 27 kwietnia 1894.

L. 2871 (8189 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 

damia i  miejsca pobytu niewiadomego Aro- 
H^bermana, że na prośbę Izaka Mosesa 

“ ‘ber i Etli Biber de praes 30 czerwca 
1893 1. 10555 dozwolono uchwałą z dnia 4 
“ Pca 1893 1. 10555 na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z daty Kołomyja 28 czer- 
Wca 1893 iotabuiacyę prawa własności rea l­
ności w Kołomyi pojjżonej wyk. hip. 1. 184 
ks- gr. dla II dziel, miasta Kołomyi objętej 
dotychczas ua imię Arona Habsrroana zapi­
sanej na rzecz Izaka Mojżesza Bibera w 3/5 
czSŚeiach i Etli Biber w 2/5 częściach, że do 
zastępywailia w tej sprawie ustanowiono ku­
ratora w osobie tut, adw. dr. Milgroma i 
doręezeno temuż kuratorowi powyższą uchwa­
lę dla niego przeznaczoną.

Kołomyja, 24 marca 1894.

L. 4806 (3166 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
breudę Hennefeld, że dla niej w sprawie e- 
gzekucyjnej Towarzystwa oszczędności i kre­
dytowego w Drohobyczu przeciw nieobjętej 
■nasię spadkowej Leiby W eingartena a wzglę­
dnie jego oświadczonym spadkobiercom o 
8000 zł. w. a. ustanowił kuratora adwokata 
dla Marka W ohlernera z Drohobycza, które­
mu też odpowiednią iDformacyę podać lub 
innego pełnomocnika sądowi wskazać ma.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, 6 marca 1894.

L. 2416 (8125)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w jestrze stowarzyszeń 
Opisał firmę Komercjalny Zakład kredytowy
(Gomercielle Oreditanstali) stowarzyszenie,
Zarejestrowane z ograniczoną odpowiedział; 
nością z siedzibą w Sanoku, statut jest. z da- 
l j  Sanok 11 kwietnia 1894.

Celem stowarzyszenia je 3 t d o s ta rc z a n ie  
członkom swoim kapitałów potrzebnych do 
. rotu w handlu i przemyśle w drodze wza­
jemnego kredytu.

Czas trwania Towarzystwa jest nie­
ograniczony. Członkami Dyrekeyi na czas 
(rwania stowarzyszenia są: Mojżesz Kannei 
i Naftali Hager, właściciel realności w R.e ' 
ezeniżynie zamieszkały i Herseh Józef Rubm 
właściciel realności w Jaśle zamieszkały. 

Udział każdego członka oznacza się na 
zł. Ilość udziałów jest nieograniczoną, » ' 

działy wpłacane być mogą albo od razu, 
? w pierwszych czterech równych ratacB 

wartalnych po wstąpieniu członka.
, r  ^oł°szeuia Towarzystwa nastgpuj^ P 

icznem afiszowaniem przy gościńcach i P A 
cach w Sanoku, może to jednak nastąpić w 
je nym z dzienników krajowych. .

.Odpowiedzialność towarzystwa jest 
gramczoną i członkowie obowiązani są po 9 
czyc za wszystkie zobowiązania stovvarz^ n-p 
nta Przed lub w trakcie wstąpienia prawni 
Przyjęte, o ile takowe z majątku stowarzy- 
szoma pokryte być nie mogą nie tylk° rz 
^ w iś c ie  wpłaconym udziałem ale> nadto 
iszczę kwotą równającą się czterokrotn -J 
wJsokości tychże udziałów.

Dyrekcyą zastępuje stowaizys afi.. 
ws*ystkich sprawach sądowych >.Pozasg '  
wJch i podpisuje za stowarzyszenie Podpis
Za stowarzyszenie uskutecznia się ja
s«b, że podpisujący do firmy stowairzyszema 
napisanej lub przedrukowanej swe p f
dołączają. zobobowiązania w obec

osób trzecich potrzeba podpisu pizy J

trzech członków dyrekeyi. Potwierdzenie od-j  wyciśniętą stampilią firmy: „A. Karmel &
Dukler11 podpisze Abraham Izaak Karmel 
swojo nazwisko: “Karmel* a obok tego pod

bioru i wydania wkładek lub udziałów, pod­
pisać mogą także dwaj urzędnicy, zaś książ­
ki wkładkowe i oszczędności, jakoteż i książ­
ki udziałowe podpisać muszą trzej członko­
wie dyrekeyi.

Sanok, dnia 24 kwietnia 1894.
Z c. k. Sądu obwodowego.

L. 2161 . , (3186)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy za­

rządza równocześnie wpisanie do rejstru dla 
firm spółki handlowej przeniesionej z reje­
stru dla firm pojedynczych firmy: „Daniel 
Reiner ageneya handlowa w Krakowie* z 
tym dodatkiem, , . . ,

a) że współwłaścicielami przedsiębior­
stwa są jawni spólnicy Daniel Reiner i Leo­
pold Reiner kupcy w Krakowie zamieszkali,

b) że siedzibą spółki jest Kraków, a 
za zezwoleniem obu spólników przedsiębior­
stwo pod dotychczasową firmą prowadzone

^ c) że spólnicy swą działalność z dniem 
1 stycznia 1894 rozpoczęli,

d) że firmę spółki każdy z jawnych 
spólników słowy „Daniel Eeiner“ podpisy­
wać będzie. _ .

Kraków, dnia 26 stycznia 1894.

L. 7607 . . (3185)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „A. Karmel & 
Dukler" fabryka drutu żelaznego, gwoździ 
drucianych i łańcuchów w Trzebini (wsi) z
tern nadmienieniem.

1 jawnymi spolnikami są Abraham 
Izaak i  im. Karmel przemysłowiec w Kra­
kowie i Salomon Dukler przemysłowiec w 
Trzebini (wieś) zamieszkali,

2. siedzibą spółki jest lrzebinia (wieś)
3 spółka rozpoczęła swą działalność z 

dniem 1 stycznia 1894 i
4 do zastępowania spółki są obaj spol- 

nicy łącznie u p ra w n ili  i będą firmę spółki 
w t e n  sposób łącznie podpisywać, że pod

19377

pisze drugi spólnik Salomon Dukler swoje 
nazwisko: „Dukler".

Kraków, dnia 9 marca 1894.

Doniesienia prywatne.

L. 3874 (3187)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy już zaprotokołowa­
nej firmie Matzner & Josefsthal, że na pod­
stawie kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
Kraków 20 grudnia 1893 jawny spólnik tej 
firmy Izrael vel Izydor Matzner ze spółki 
wystąpił, i że w jego miejsce jako spólnik 
tej firmy wstąpił Adolf Josefsthal, że zatem 
obecnie właścicielami tej firmy są : Pinkus 
Josefsthal w 5/10 częściach, Seheindla czyli 
Karolina Josefsthal w 2/10 częściach i Adolf 
Josefsthal w 3/10 częściach.

Kraków, dnia 3 lutego 1894.

L. 4015 (3184)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Geissler & Griin- 
berg“ przedsiębiorstwo wyrobu i sprzedaży 
cegieł w Płaszowie z tem nadmienieniem, że

1. jawnymi spolnikami tej firmy są: 
Jakób Geissler, Teresa Geissler i Jakób 
Grunberg wszyscy w Podgórzu zamieszkali,

2. siedzibą spółki jest miasto Pod­
górze,

3 spółka rozpoczęła swą działalność z 
dniem 1 lutego 1894 i

4. do zastępowania spółki na zewnątrz 
i do podpisywania firmy uprawnieni są zbio­
rowo Jakób Geissler i Jakob Grunberg, i 
będą firmę w ten sposób podpisywać, iż pod 

ypisaną lub stampilią wyciśniętą firmą: 
Geissler et Grunberg podpisze Jakób Geis­
sler swe nazwisko „Geissler" a obok tego 
podpisze Jakób Grflnberg swe nazwisko 
„Grtioberg".

Kraków, 9 lutego!894.

# 0. k. dostawca dworów 
patent i przywilej

„EISICCATOr
5 medali, 2 dyplomy i herb.

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

„ E X S I C C A T O R “ W ie n .
w Krakowie

nie posiadam filii.
487

Sckati- Marle,

Kapsułki z olejku 
różanno - santalowego

aptekarza Lahra z Wiirzburga, 
leczy cierpienia pęcherza moczo­

wego bez wstrzykiwania 
w  k ilk u  d n ia c h .

Prawdziwe z marka „Róża“
Flakon zł. 2. 423

Gdzie ich n iem a, to wprost z głównego składu 
C. Brady w Kromieryżu.

We Lwowie: apteka Ja n a  W ewiórskiego.

K. osterreichische f g  Staatsbahnen.

Offert-Ausschreibung.
Zur Ausbriistung der im October 1894 zur Eróffaung gelan- 

genden kk. StaatsbahGlinie Stanislau-Woronienka wird die Liefe- 
rung der erforderlichen Inventar-Gegenstande im óffenllichen Of- 
fertwege yergeben, und zw ar:

3741
C. k. austryackie f | | f  koleje państwowe.

Rozpisanie ofert
W celu zaopatrzenia linii c. k. kolei państwowej Stanisła­

wów -Woronienka mającej być otwartą w październiku 1894 rozpi­
suje się dostawa potrzebnego inwentarza w publicznej drodze 
ofert, a mianowicie :

Nahere Bezeichnung der  zu liefernden 
Gegenstande

II.
III.

IV.
V.

VI.

VII. 
VIII.

IX.
X. 

XL. 
XII.

XIII.
XIV. 

XV. 
XVI.

XVII.

XVIII
XIX.
XX.

XXI.
XXII.

XXIII.
XXIV.
XXV.

XXVI.
XXVII. 
XXVIII

XXIX.
XXX.

Emfacbe angestnefiene unu unangestnefiene
M obel..................................................................

Feinere Mobel mit A n s tr ic b ...............................
Hartę, gebeitzte und polirte und amerikanisch

fournirte Mobel  ............................................
Gepolsterte Ruhebetten  ..................
Uhren .............................................................
Eiserne Oberbau und andere Werkzeuge und

B a llen k a rren .....................................................
Hólzerne Werkzeuge, Gerathe und Karren . .
Schiebtruhen .........................................................
W asserbottiehe.........................................................
L a t e r n e n ..................................................................
Spenglerwaaren exclusive L a te rn e n ..................
Gusseiserne L a te rn e u s a u le n ......................
Cassen, Billetkasten, Plom birzangen..................
F e u e r s p r i tz e n ................... • ..................................
Dezimal- und Oentimalwagen...............................
Eiserne M o b e l...................... .... ■ • • ■ • • •
G estah lte  Werkzeuge, metallene K urzw aaren

und W erkzeug  G a r n i t u r e n ..............................
 ...............................................................
Wagendeektiicber ................................................
B e ttg a rn i tu re n  und L e in e n w a a r e n .........................
B iirs ten b in d e rw aaren ............................................
Luster und Lampen ............................................
Feilen ......................................................................
  .
Glocken aus M eta llg u ss ........................................
T aschnerw aaren ,  S i g n a l f a b n e n ..............................
Guter-  und S iebw aaren  . • ■ • • • \ • •
Zeicłmen- oder Schreibrecjuisitea unu b ig n a l-

h b r n e r .............................................................
Stem pel und Siegeln .  .......................................
W ech se lla te ru en ......................• . . ; -

Summę

Approsim 
Kosten- 

betrag tl.
Rozdział

3600 I.
2500 II.

III.
2600

500 IV.
600 V.

VI.
2230
2420 VII.

520 VIII.
350 IX.

1800 X.
890 XI.
550 XII.

1630 XIII.
1300 XIV.
1250 XV

250 XVI.

1400 XVII.
250 XVIII.
680 XIX.
380 XX.

65 XXI
820 XXII.

65 XXIII.
100 XXIV.
250 XXV.
280 XXVI.
160 XXVII.

XXVIII
160
310 XXIX.
690 XXX.

28600

BLżsźe określenie mających się dostawić 
przedmiotów

Koszta v/ 
przybli- 

źeniu

Pojedyncze lak ierow ane  i n ie iak ierow ane meble
Lepsze m eble  l a k i e r o w a n e .......................................
Bajcowane, po li te row ane  i po am erykańsku obło­

żone m eble z twardego d r z e w a ....................
Sofy do s p o c z y n k u ......................................................
Z e g a r k i ...............................................................................
Żelazne narzędzia  do budowy wierzchniej i inne

i t a c z k i ...........................................................  . .
D rew niane narzędzia  sprzę ty  i taczki . . . .
Półwózki ..........................................................................
Kadzie n a  w o d ę ...........................................................
L a t a r n i e ................................................................................
Wyroby b la ch a rsk ie  wyłącznie la tarn i . . . .
S łupy la ta rn ia n e  z lanego ż e l a z a .........................
Kasy, szafki biletowe, kleszcze plombowe . .
Sikawki o g n i o w e ...........................................................
Decymalne i cen tym a lne  w a g i ..............................
Żelazne m e b l e .................................................................
Stalowe narzędzia ,  m eta lowe tow ary  drobne i

ga rn i tu ry  n a r z ę d z i .............................................
D z w i g a r k i ..................................................
P łach ty  wozowe . . . . i ! . ! ! ! . ’ ! . '
Pościele i p ł ó t n a ............................................................
Szczotki ................................................................................
Pajaki i l a m p y ..............................
Pilniki ................................................................................
Wyroby powreźnicze . . .  • ..............................
Dzwony m e t a l o w e .......................................................
W yroby rym arsk ie  i p r o p o r c z y k i .........................
K r a t o w n i c e ......................................................................
Rekwizyty do pisania  i rysowania i t rąbki sy­

gnałowe ......................................................................
Pieczęcie .................................................................  .
Latarnie  do z w r o t n i c ..................................................

Razem

3600
2500

2600
500
600

2230
2420

520
350

1800
890
550

1630
1300
1250

250

1400
250
680
380
65

820
65

100
250
280
160

160
310
690

28600

uie zur meierung *“88."0''“U””ći£ staatsbahnen bis laugstens 
packt und franco einer Station dei kk. b
7 September 1894 g e l i e f e r t w e r . ; isse Und Piane, sowie die 

Offert-Forinulanen, Lmf • .fojjognng der Offerte kónnen
speziellea Bestimmungen fur . tj0Ii (Fiinfhaus, Westbahnhof 
bei der griertig ten  kk. G enem  ■ Ęisenbahnbetriebs-Directio- 
Fachabtheilung I I ) ferner bei d • Eisenb&hn Bauleitung 
nen Krakau und L em b erg  und bei 6ucii u i nt au unu u c m — Jlan
Stsinisku ..P f t e s ta ,  bis 12
Jani 1894 S  Uhr H it.sg l bei t o  kk G e to .1  DjmcUoa der 5-
sterreicMseben S tsa ts to ta to  “  J  “  offerte wird zwei Stubden Die Eróffaung 3 er e gelaugt g ^  ^  ^  bestimmte
nach Schluss des Em re.chung ttrn  n stattfinden.

U “ “ M “‘d.dr  Offereatefl frei, dies.r Offerte,Oftan* M M .
wohneu.

Wien, im Mai 1894.
Hic kk. G cncral-B ireetion  der osterr. Staatshahncn.

Do dostawy rozpisane przedmioty muszą być dostawione naj­
później do 7 września 1894 w stanie opakowanym i franco do 
jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Formularze ofertowe, warunki dostawy i plany jakoteż szcze­
gółowe postanowienia względem wnoszenia ofert mogą być przej­
rzane i nabyte w podpisanej c. k jeneralnej Dyrekeyi (Funfbaus 
dworzec kolei zachodniej, oddział IL j następnie w c. k. D yrekcjach 
ruchu w Krakowie i we Lwowie (w głównej kasie) wreszcie w 
c. k. kierownictwie budowy w Stanisławowie.

Dotyczące oferty mają się wnieść zapieczętowane najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 12 czerwca 1894 r. do c. k. je­
neralnej Dyrekeyi austryackich kolei państwowych we Wiedniu.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w 2 godziny po upływie 
terminu wnoszenia w podpisanej jedneralnej Dyrekeyi przez komi­
sję  do tego wybraną.

Oferenci mogą być przy otwieraniu ofert obecnymi.
Wiedeń, w Maju 1894.

C. k. Jcneralna Byrckeya smstr. kolei państwowych.



iii Ludwika Stadtmfdlera u Limit
m

U r o b i i e  o g l o ^ x ® ^ ! »
od w yraża  p etitem  centa, tZusl-ym 

petitem  2 cen ty .

W nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
d Ł l zbadane przez m iejskie laboratoryum , są do n a ­
bycia we w szystkich trafikach. 330

~ M K o r a .  Pom ieszkania do w ynajęcia większe _ i 
-M M nmiejsze, z w iktem  lub bez. B liższą wiadomość 
udziela Z Święcicki, poczta Dora. 672

CHWAŁA BOZA
isi}lla io naMrtstwa Ha niewiast

ułożona przez 
k s .  Ł u k a s z a  B o b ro w ic z a , 

un itę  chełm skiego, w ygnańca, kaznodzieję 
oprawna ozdobnie ct. 90, zł. 1.20, 1,80, 

2 . -  , 2.50, 8.— i 4 .- -
jak  również książką tegoż autora pod tytułem :

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po 

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2 .—
Do nabycia w składzie przedmiotów treści 

religijnej pod firm ą:

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

N o w o ś c i  w , P Ś c h Ch
stosowne na podarunki,

Kamy do obrazów,
poleca 557

po u m iark ow an ych  cenach

F- N i ż a ł o w s k i
Z L i ' w ć ' W ,

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Najlepsze tutki
c y g a r  e to  w e  I m p e r i a l

zbadane przez miejskie laborato­
ryum są do nabycia w fabryce

H. Piątkowskiej
Lwów, F ańska 2 .

1000 sztuk od 90 ct. przy odbiorze 
5000 franko. 613

aż do zł. 43.80 za m ateryę do jednej sukni jak  i około 450 
różnych deseniów i kolorów, jakoteż jedw abne m aterye gładkie, 
w pasy , kostki, desenie itd . (około 240 rozlicznych jakości i 200 
różnych barw , deseniów itd .) czarne, b ia łe  i kolorowe od ot. 45

czysty jedwab,
wolne od cła do mieszkań prywatnych 

zI. 9.50 za suknię.

do zł. 11 ct. 65. 
jedw abne dam asty 
jedw abne fu lary  . 
jedw abne grenadyny  
jedw abne bengaliny  
jedw abne m aterye  balowe

18
od zł. 1.15 do zł. 11.65

ct. 75 
et. 85 
zł. 1.20 
ct. 45

3.65
7.25
6.10

11.65
J e d w a b  A rm ftre s , M e rv e i l le u x , D u c h esse  e tc .

wolne od p o rta  i c ła  do domu. — Wzory odwrotnie. — L is ty  do 
Szwajcaryi k cs-tu ją  10 ct., k a rty  5 ct.

Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k i o. dostaw ca nadw.

Fabryka cylindrów i kapeluszy
pod firma

A J fT O M  M A F K A
przedtem A. Kożeluszek

we L w ow ie, Ilynek  1. 29
przechodnia kam ien ica  A ndryolego od strony 00 . 

Jezuitów, ul. T ea tra ln a  12

Koleją K arola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
w ieeko-Jasską i 

węgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

Koleją K arola L udw ika, 
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
w ieeko-Jasską i 

w ęgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

623

p o le c a  n a  sezon  w io se n n y

kapelusze i cylindry
własnego wyrolm w najm odniejszych fasonach 
i kolorach po najniższych cenach, jako też  kapelusze 
i cylindry  fabryk Habiga i P lessa w W iedniu, 
w wielkim wyborze kapelusze w rozm aitych kolorach 
po 5 zł., zaś cy lind ry  całkiem  lekkie po 9 zł. Także 
kapelusze m iękkie nieprzem akalne tak  zwane „Ko­
deń" z fabryki Ant. Pielilera z Gracu, P rzy j­

muje kapelusze, cylindry do odnaw iania.
C ennik i na  żądan ie  g ra tis  i franko.

zakład zdrojowokąpielowy
stacja klimatyczna 

i  z a g ł a d  i n ł i a l a c y j n  37-.
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m. n. p. m.) bogate w zdroje: s ło n e  i  s ło n o - 
g la u b e r s k ie  zastępujące K issingen, W iesbaden, Hom burg, M arienbad, K reuznaeh , V eynhausen itd . 
z d ró j  a lk a l ic z n y , l ic z n e  s ia r c z a n e ,  b o ro w iu ę  ż e l a z i s t ą ;  wydaje zatem  kąpiele: s ło u o - s ia r -  
c z a n e , s ia r c z a n e ,  m u ło w o -s ło n e , b o ro w in o w e . N atrysk i nosowe. Leczenie elektrycznością. 
Mięsienie. Tusze ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko

Z a k ła d  in h a la c y jn y  system u W assm utha. P rzyrząd  do suspensyi.
Leczenie w Truskaweu polecanem  bywa w cierp ieniach: z o łz o w y c h , g o ść c o w y c h , d n o - 

w y c li, s y i i li ty c z n y c h ;  w przew lekłych chorobach p o łą c z o n y c h  z w y c ie k a m i,  chorobach d ró g  
m o czo w y ch  zwłaszcza w z ło g a c h , w  n e r k a c h  l ;w  p ę c h e rz u , chorobach k o b ie c y c h , s k ó rn y c h , 
n e rw o w y c h , w cierpieniaob d ró g  o d d e ch o w y c h  zw łaszcza w  a s tm ie .

Ordynują lekarze : D r. A u r e l i  P ie c h ,  rad ca  r-esarski z Jarosław ia, d r .  Z enon P e l c z a r  
z Krakowa i d r .  S te y n h a u s  e. k. emeryt, fizyk ze Lwowa.

Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych od 50 et. do 3 zł. na  dobę. 
K aplica łacińska, cerkiew  unicka, czytelnia d la pań  i panów, kasyno, m uzyka doborowa,

L avn-tenn is, b ila rd , kręgiel- 
skwery ozdobne, wycieczki,

fo rtep ian , przyrządy i urządzenia do gier towarzyskich jak: krokiet,
nię, sześć restauracyj z zakładow ą n a  czele, cuk iern ia , kaw iarnia, 
reuniony, koncerty , te a tr  am atorski 

ęJtp Od 25 m aja do 1 lipca  i od 15 sierpn ia  do 25 w rześnia m ieszkania w dom ach zakłado- <£•>
<jg t wyeh o 30 prc. tańsze. — A pteka  i sk ład  w szystkich wód krajow ych i zagran icznych . <5£>
S *  Ubodzy opatrzen i św iadectwem  ubóstwa przez c. k. Starostw a, tylko w pierwszym  i trzecim
W> sezonie uwzględniani będą. 603 jję l
<$► W szelkie zam ówienia przyjm uje i objaśnień udziela  Zarząd zdrojowy w Truskaw eu.
w  w

l *ó» , f  S o k . .  a°_ S

Pomada Pk(jnix
n a  wystawie hygieuicznej 
wJSztutgardzie 1890 odzna­
czona, je s t wedle lekarsk ie­
go orzeczenia i tysięcy pism 
dziękczynnych uznaną, jako 
jedyny  istn iejący , istotnie 
dobry i nieszkodliwy śro­
dek, aby u pań i panów wy­
wołać pe łny  i bujny porost 
włosów, usunąć wypadanie 
jak  i łuszczenie się. W y­
wołuje także u bardzo m ło­
dych panów silny porost 

wąsów. Poręczam  za skutek i nieszkodliwość. Słoik 
80 ct., pocztą lub za zaliczką 90 et. 549

k. hoppe, Wiedeń XIV, Hńtteldorferstrasse 81.

W łasn ego  wyrobu
z szifonu B. Sehrolla Syna

w Braunau
koszule męskie

po zł. 1.60, 2.— i 2.50,
kalesony 578

po zł. 1.,—, 1.10, 1.25 i wyżej;

kołnierzyki i manszety
poleca magazyn

F. Knaner i Syn
we Lwowie, plac Kapitulny.

Bezpośredni import
chińsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

Herbata
ciem no n M :ą g i'ą e a  z in iłą  wonią.
V, ki. Congo . zł. 1.60

„ Soueiiong . „ 2 .—
„ Fam ilijnej . . „ 3 .—
„ M elange de Moskau „ 4 .—
„ M elange de Londre „ 4 .—
„ W ysiew ek herbacian. 1.30
„ W ysiewek w łasnych „ 4 .6 0

P rzy  odbiorze trzech  funtów op ła­
cam  do każdej pocztowej staeyi.

K a w y
prowadzę w ga tu n k ach  szlache­
tnych , czyste, aromatyczne, o p ła ­
cone do każdej pocztowej staeyi, 

woreczek 43/i klgr. 
C aracas w yśm ienita . zł. 9 .—
Cuba g ruboziarn ista  . „ 9.50
Ceylon . . . . „ 10.—
Ceylon gruboziarnista  . „ 10.40
Ceylon najprzedniejsza . „ 10.70
Mocea arabska . . „ 10.70
Jaw a  złota g ruboziarn  „ 10.70

572poleca handel

Karola Ballabana we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia sig natychmia

$

pyioMewskie, 
*  M a c e

Mydło
Telootioo

±  NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZILUE INNE MYDŁA

¥ B © L E T
poświadczone praez znakomitości lekarskie i B*aaote 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

?  MYDŁA to m ają własność nadaw ania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, jpRNSŚCS i DELIKATNOŚCI
Wyroby ‘Perfumeryjne domu

524

Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w fłównjek aiutadt caieg© świata.

U H IK A Ó  W A i T W a u r W
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Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 

o tw a r ty m  z o s t a j e  d n ia  2 0  m a ja .
Urząd pocztowy, telegraficzny  i ap teka  w m iejscu. C odzienna poczta wozowa pom iędzy 

Lwowem a L ubieniem  po 75 et.
W  drug im  i trzecim  sezonio m uzyka g ra  dwa razy dziennie po dwie godzilTyr- 
L az ieuk i z w annam i porcelanow ym i i terazzo, tak ież  posadzki. K ąpiele  siarczano-m ułow e 

p a rą  ogrzewane. L eczen ie  e lektrycznością i m asażą (m aser i m aserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ó ć !  P rzy rzą d  rozp ylający  w odo sia rcza n u  do leczen ia  chorób nosa. ,a r d ła  

i  p łu c , n ie w y ła cz a ją c  g r u ź licy . K ąpiele zim ne rzeczne.
Pom ieszkania  z urządzeniem  i pościelą  (m aterace sprężynow e) w cen ie  od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pew na liczba m ieszkań do opalania.
W  sezonie pierw szym  od 20 maja, do 20 czerwca i w trzeciin  od 20 sie rp n ia , eeny m ie­

szkań o 20 pre. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy  -opatrzen i w św iadeetw a 
przez c. k. starostw a potw ierdzone. F ia k ie r  zakładow y po sta łych  'Cenach za^Wszełljie jazdy.

Lekarz ordynujący dr. Józef K urasiew iez, b. sekundaryusz szp ita la  św. Ł azarza w Krakow ie. 
Obszerny wzorowo u trzym any park, cienisto  św ierkowe chodniki. K aplica z codz. M szą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 564

Ogłoszenie licytacyi.
o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
g a lic y js k ie g o  M M I I  k re d y to w e g o

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostał 
nim marca 1894 zastawy, dnia 4 i 5 czerwca 1894 rok 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w my£ 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówk

sprzedane zostaną.
EJw » g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjmowani? ani prolongaty, ani wy kupne

Lwów, dnia 1 maja JP-94. 580
Z Drukarni Wi. Łosińskiego ul. CiamieckUgo 1. 12 dom Wernera. (Z a r są d c a  WI. J . Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


